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Przegląd Polityczny.
Sesjya sejmów krajowych zbl ża się ku końcowi, 

I a nader mało d a ły  one dotychczas powodu do 
zwrócenia na siebie nwagi. Wsrędzie zajmowano 
się niemal wyłącznie sprawami swego kraju i lo- 
kalnemi; wielka polityka nie miała nigdzie spo­
sobności do popisu. Jedynie kwestya reformy w y­
borczej tu i owdzie wystąpiła nieco wybitniej, lecz 
nigdzie do pewnego, określonego nie doszła rezul­
tatu, pomimo, że~gdzie się pojawiła, tam przyszło 
do żywej dyskusyi. Oaegdaj nawet kwestya ta 
dała powód do obrad z cechą czysto polityczną 
w  sejmie dolno-austryackim; umysły b jły  jednak 
dość pojednawcze, dyskusya toczyła się spokojnie, 
lecz w końcu pozostała bez pożądanego rezultatu, 
odrzucono bowiem wniosek powiększenia liczby 
posłów z kuryi większej posiadłości o dwa man­
daty, co pozostawia całą rzecz niejako w zawie­
szeniu. Natomiast w sejmie czeskim i morawskim 
namiętności znów s !ę obudziły. W  pierwszym po- 
Beł Mattusch poruszył podczas obrad nad budże­
tem kwestyę rozwiązania sejmu czeskiego, i na­
rzekał na to, że rząd nie ustaje w germ anizacyi; 
w drugim większość niemiecka powstawała na 
rząd, że slawinizuje! Pqkazuje się, że rząd wierny 
jest swemu programowi; PesM r-Łloyd  nawet zwra­
ca uwagę, że we wszystkich)feprezentaeyach pro­
wincjonalnych ujawniła się pocieszająca harmonia 
pomiędzy władzami wykonawcźemi i ciałami pra­
wodawczemu Nic nie może lep iej, zdaniem tego 
dziennika, scharakteryzować systemu hr. Taaffego 
i osłabić zarzutów prasy nieprzejednanej, jak ta 
właśnie okoliczność, że we wszystkich niemal sej­
mach zwolennicy zjednoczonej lewicy nie szczędzili 
objawów zaufania dla naczelników krajowych. —  
„Cóż to nie napisano się w swoim czasie o ten- 
dencyach słowianofilskich hr. Taaffego, o fawory­
zowaniu konserwatywnyc h żywiołów przy obsa­
dzaniu ważniejszych posad rządowych! Obecnie 
nawet organa liberalne zmuszone są przyznać, że 
namiestnicy i naczelnicy krajowi powodowali się 
zawsze największą bezstronnością, że starali się 
stać na straży idei państwowych i że ustawa była 
dla nich jedyną dyrektywą przy traktowaniu spraw 
narodowych i językowvch. W trzech sejmach „na­
miestnicy hr. Taaffego" — jak do niedawna nazy­
wała z przekąsem prasa opozycyjna naczelników 
krajowych, mianowanych za rządów hr. Taaffego— 
brali w obronę niemiecki Schulverein przed poci­
skami stronnictwa narodowego. W Wiedniu mar 
szalek Felder w słowach pełnych zapału wyraził 
się publicznie o działalności namiestnika barona 
Possingera, w Opawie margrabia Bacqaehem jest 
przedmiotem licznych owacyj, w Pradze namiest­
nik baron Krauss potrafił zdobyć sobie zaufanie i 
sympatye nietylko Czechów lecz i Niemców, wMo- 
rawii zaś zagorzali nawet rzecznicy zjednoczonej 
lewicy nie mają bezwzględnie nic d ) zarzucenia 
hr. Schónbornowi. Tak przeto fakta dowiodły, że 
za gabinetu hr. Taaffego w mechanizmie państwo­
wym nic się nie zmieniło, i że nie ma mowy o 
tendencvacb, dążących wrzekomo do zeslawinizo- 
wania Przędlitawii.*

O rezultacie prawyborów do sejmu pruskiego, 
mamy dotąd tylko wiadomość z miast większych 
gdzie jak się tego spodziewać można było, zwy­
ciężyły frakeye liberalne a między niemi najwię­
cej korzyści odniosło stronnictwo postępowe. Nie 
daje to jednak jeszcze właściwej miary do ocenie­
nia ogólnego rezultatu wyborów i stosunku, w ja­
kim to lub owo stronnictwo zdobędzie tym razem 
mniej lub więcej krzeseł poselskich.

O rezultacie prawyborów w Ks. Pozna tukiem, 
D zienn ik  poznański z 20 b. m. ma dopiero wia­
domość z miasta Poznania i telegram z Gniezna. 
Ogólny rezultat w Poznaniu wogóle pomyślniejszy

niż lat temu trzy; w Gnieźnie zaś bardzo po­
myślny: Polaków 32, Niemców 16.

Nota Porty wręczona w  Konstantynopolu Doffe- 
rinowi zrobiła w Londynie bardzo dobre wraże­
nie. Tłomaczą ją sobie w ten sposób, że Porta 
nie pragnie się mięszać do wewnętrznego zarządn 
w Egipcie, życząc sobie utrzymania głównych wa 
ranków statusquo  dawnego t. j. uznania zwierz­
chnictwa sułtana nad Egiptem, utrzymanie dyna- 
styi Mebemeta Alego, składania trybutu i utrzy 
mania wewnętrznego pokoju w Egipcie. Tych wa 
ranków nie myśli Anglia Porcie odmawiać i u 
waża ugodę z nią za zapewnioną.

Donoszą także z Londynu, że po pierwszych 
krokach pojednawczych, jakie poczynił prezes 
ministrów Duclerc spodziewać Sie m ożną bardzo 
pomyślnego rezultatu układów z Francyą, żaden 
jednak z dzienników urzędowych angielskich nie 
podał jasno warunków tej ugody.

W układach z Egiptem uzyskała Anglia nare­
szcie po długich targach przyzwolenie minister 
stwa na to, aby obrońcą Arabiego był Anglik.

Gazetta d ’l ta lia  donosi, że ustęp w mowie De- 
pretisa o ustawie gwarancyjnej dał powód sekre­
tarzowi stanu Jaeobiniemu do Wystosowania noty 
do mocarstw enfópejskich; O treści tej noty nie 
podaje pomienioDy dziennik bliższych szczegółów

rObok kwestyi indemnizacyjnej, którą 
sprawozdanie komisyi na rozjemcze sprowa­
dza tory, rozprawy budżetowe i wybór człon­
ków Rady nadzorczej dla Banku krajowe­
go; oto trzy główne momenta tegorocznej 
sesyi.

Bywały sejmy zajmujące się sporami 
przeważnie prawno politycznemi, inne znów 
poruszały reformy ustawodawcze. Sejm 1882 
r. ma przeważnie cechę finansową. I nie 
dziw — zanim nadejdzie kolej na okres 
działalności ekonomicznej, zanim Sejm zdo­
ła kiedyś przystąpić do wielkich zadań 
z dziedziny gospodarstwa narodowego, po­
trzeba wpierw rozwikłać i unormować spra­
wy finansów kraju.

Przedewszystkiem budżet i jego zwichnię­
ta od lat kilku równowaga, jak w wiel­
kich parlamentach stanowi główną oś, o- 
koło której się wszystko obraca, tak w na­
szym Sejmie stanowi podstawę tego, czego 
się chronić — tego, co podjąć można i na­
leży:

Na krześle marszałkowskim zasiadł ten, 
który przez długie lata był stałym spra­
wozdawcą całego budżetu, a w Sejmie lwow­
skim spełniał to zadanie, jakie niegdyś 
bywało udziałem Thiersa w Zgromadzeniu 
narodowem, a które tak długo dawało prze­
wagę Herbstowi w centralistycznej Radzie 
państwa. Lecz przez dziwną anomalią na­
szego statutu krajowego, przewodniczący 
Sejmu obok laski marszałkowskiej dzierży 
także ster władzy autonomicznej i zarządu 
funduszami kraju.

To też marszałek Zyblikiewicz w cza­
sie rozpraw nad jednym z głównych dzia­
łów budżetu stanął na trybunie poselskiej, 
nie dla tego, aby bronić budżetu i tłoma- 
czyć go optymistycznie, lecz właśnie zerwał 
przed Izbą zasłonę złudzeń i ostrzegł ją 
przed nowemi przekroczeniami wydatków.

Nie mamy jeszcze przed sobą w pełnem 
brzmieniu mowy Marszałka. Wiemy tylko, że 
występując przeciw przekroczeniom budżetu 
szkolnego powracał on do tej programowej 
myśli, jaką rozwinął przy otwarciu Sejmu. 
Myślta da się streścić w słowach: wpierw ba­
czyć o quantilas szkóLludowych niż o ich qua- 
Ktas, oszczędnie a. prędko zaprowadać jak 
najwięcej szkół— a zaniechać kosztowną 
reorganizacyę istniejących.

Za tą zasadą przemawia nietylko wzgląd 
finansowy, ale i wzgląd pedagogiczny i cy­
wilizacyjny. Nie o to chodzi , aby szkoła 
wiejska stała na wyższym stopniu i była 
pepinierą gimnazyów, ale o to, aby istniała 
w każdej wsi i rozlewała oświatę na ogół 
ludu w odpowiednim do jego potrzeb i po­
wołań stosunku. Nakład na szkoły ludo­
we jest wydatkiem najbardziej produkcyj­
nym i nieznosi oszczędności, ale wtedy tylko 
gdy urządzenie szkoły jest zastosowane do 
warunków ekonomicznych pewnego stanu, 
gminy i całego kraju.

W ostatnich czynnościach Sejmu ważną 
chwilą był wybór członków Rady nadzor­
czej przyszłego Banku krajowego. To także 
sprawa finansowa, która przygotowuje grunt 
dla przyszłej polityki ekonomicznej. Aby 
obudzić ruch przemysłowy w kraju, ratować 
rolnictwo w mniejszej i większej własnośei, 
aby popierać każde usiłowanie w kierunku 
produkc) jnym, potrzeba było przedewszyst­
kiem stworzyć ku temu odpowiednie narzę­
dzia i dźwignie. Takim narzędziem, i taką 
dźwignią stanie się w przyszłości Bank 
krajowy, dzieło również Marszałka i punkt 
jeden marszałkowskiego programu. W prze­
ciągu roku myśl pierwotna dojrzała, a dzięki 
i gorliwym zachodom iniciatora, przebyła 
najtrudniejsze stadyum swej organizacyi. 
Sejm wybierając Radę nadzorczą przyłożył 
swą pieczęć do dzieła wielkiej doniosłości, 
i postawił ważny krok na drodze programu 
ekonomicznego.

S K a r y»  s t a t u t u
przyszłej szkoły muzycznej tu Krakowie, na 
podstawie projektu ankiety przez c. k. rząd 
zioołanej ułożonego i przedstawionego przez 

Towarzystwo muzyczne krakowskie.

I. O r g a n i z a c y s .
§ 1. Szkoła pod nazwą „c. k. szkoła muzyczna 

w Krakowie" jest zakładem dającym zupełne w y­
kształcenie we wszystkich gałęziach muzyki i umie­

jętnościach pomocniczych.
§ 2. Pobierana w szkole muzycznej nauka roz­

pada się według przedmiotów na szkoły: śpiewu, 
gry na instrumentach, teoryi muzyki, umiejętności 
jomocniczych i ćwiczeń zbiorowych.

a j Szkoła śpiewu obejmuje: 1) śpiew solowy, 
2) śpiew chórowy, 3) kant kościelny.

b) W szkole gry na instrumentach udziela się: 
nauki gry na fortepianie, organach, instrumentach 
smyczkowych, instrumetach dętych^ drewnianych 
i blaszanych.

c) Szkoła teoryi muzyki cezy elementarnych za­
sad teoryi muzyki, nauki harmonii, kontrapunktu

kompozycji.

d) W szkole umiejętności pomocniczych udziela 
się historyi i estetyki,, muzyki i deklamzcyi.

t)  W szkole ćwiczeń zbiorowych odbywają się: 
1) muzyka kościelna zbiorowa, 2) próby chórów, 
3) ćwiczenia orkiestralne, 4) muzyka komnatowa 
(Katm ner musik).

ir. P l a n  n a u k i .
§ 3 ,  a) Uczniowie poświęmjący się głównie nauce 

Śpiewu^, pobierają prócz tego naukę gry na f  rt i 
piacie , j iko przedmiot pomocnic-y, obowiązkowy,

b) Uczniowi gry na instrumentach udziela się 
pobocznie jako przedmiotu obowiązkowego albo 
nauki śpiewu choralaego albo gry na fortepianie, 
stósowme do decyzyi dyrektom.

c) Każdy uczeń obowiązany jest pobierać niu-  
kę elementarnych zasad teoryi muzyki i harmonii, 
uczniowie zsś szczególaie uzdolnieni pobierać bę­
dą prócz tego naukę kontrapunktu i kompozycyi.

d) Nauka umiejętności pomocniczych z wyjąt­
kiem deklamaeyi obowiązuje w szjstk’ch uczniów 
bez wyjątku-

ej Do szkoły ćw iczeń złforowych uczęszczać 
winni wszyscy uczniowie uznani przez dyrektora 
za uzdolnionych do trgo.

§ 4. Prócz nauk objętych § 3 udzielaną będzie 
wyłącznie praktyczna nauka gry na organach ikan- 
tu kościelnego, i pęd m zw ą „kurs niższy* dla or­
ganistów wiejskich" stanowić będzie oddział szko 
ły  osobny.

§ 5 . 1 )  W iek wymagany od uczniów szkoły muzy­
cznej wynosi eajmnićj 8 lat, najwięcćj lat 15, ą 
dla instrumentów dętych drewnianych, wiclonęzełji 
i kontrabasu może dochodzić do lat 20. Każły  
uczeń wykazać się winien ukończeniem p-synaj- 
mniej 4 klisjy szkół Indowych, albo odpowiedoiem 
wykształceniem nąbytem prywatnie.

Przyję ie początkowo jest prowizoryczna; po 3 
miesiącach nastąpi stałe przyjęcie, w skutek decy- 
zyi dyrektora.

2) Liczba uczniów jest ograniczoną^ Każdy uczeń 
opłaca wpisowego 3 złr. a prócz tego czesne w kwo­
cie póżnićj oznaczyć się m ającćj, od czego jednak 
uwolnionym być może.

3) Kandydaci i kandydatki stanu nauczyciel­
skiego pobierają naukę elementarnych zasad mu­
zyki i naukę śpiewu chóralnego bezpłatnie.

4) Ilość kless i czas trwania nauki regulamin 
szkolny oznaczy.

5) W szyscy nauczyciele i uczniowie, z wyj$t- 
kiem uczniów kursu niższego dla organistów wiej­
skich, obowiązani są być członkami czynnymi To­
warzystwa^ któremu w _tym celu służy prawo ko­
rzystania z lokalu szkoły do odbywania wszelkich 
prób i ćwiczeń w godzinach wolnych od ntuki 
objętćj regulaminem.

III Z a r z ą d .
§ 6. Sokoła muzyczna zostaje pod nadzorem 

c. k. rządu. Władzą miejscową szkoły jest komitet 
złożony: 1) z Prezydenta miasta Krakowa jako 
przewodniczączego: 2) z delegata konsystorza bi­
skupiego; 9) z delegata Uniwersytutu Jagielloń­
skiego; 4) z dyrektora s&minaryum nauczycielskie­
go męskiego; 5) z dyrektora seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego i 6), 7) dwóch delegatów ar­
tystycznych Towarzystwa muzycznego.

Przewodniczący zwołuje komitety uchwały zapa­
dają większością głosów b jzwzględną. Komplet 
stanowi 4,

Do czynności tego komitetu należy: 
aj Nadzór czynności dyrektora 1  nauczycieli;
b) uchwalenie regulaminu szkoły (patrz § 5ty 

punkt 4);
c) stanowieńie o przyjęciu do szkoły i wyklu­

czenie Uczniów w razie odwołania się intereso­
wanych ;

d) przeprowadzenie dochodzeń dyscyplinarnych 
przed w dyrektorowi i  nauczycielom wykraczają­
cym, z odniesieniem się do c. k. rządu;

?) czuwanie nad utrzymaniem lokalu i inwenta­
rzom szkoły w dobrym stanie ; 

j )  czuwanie nad wypełnieniem obowiązków fun­

dacyjnych tak względem muzyki kGŚ delnćj, jako^ 
tćż pod względem kursu dla crganis‘ów wiejskich;

g) mianowanie nauezycitli niestałych.
Kierownictwo bezpeśrednie szkoły należy dody- 

rekcyi. Dyrektor kierują całym zakładem pod 
względem administracyjnym w sprawach zwykłe­
go zarządn; pod względem dyscypliny szkolućj 
i pod względem artystycznym^,naradza się z gro­
nem nauczycieli względem regulaminu szkolnego 
i przedkłada w tym względzie uzasadnione wnio­
ski komitetowi, przyjmuje i zapisuje uczniów do 
zakładu w poroiumieciu z nauczycielami fachowy­
mi, lab też wydala uczniów na to zasługujących, 
wreszcie nadzoruj a czynności n* mzycieli.

Dyrektora i nauczycieli stałych mianuje c. k. rząd 
na przedstawienie komitetu. Nauczycieli niestałych 
mianuje komitet z ró vnoczesnem wyznaczeniem  
remnueracyi na przedstawienie dyrektrra.

IV. K o s z t a .
§ .7. Koszta utrzymania szkoły wynoszą rocznie 

jak nastęjuje:
A . płace nauczycieli:
Jeden nsuizyciel śpiewu chórowego (2 godziny 

dziennie) 600 zlr.
Jeden nauczyciel śpiewu solowego' (1 godzina 

dzienne) 600 złr.
Dwóch nauczycieli gry na l’jrtcp'auie (po 2 go­

dziny dziennie) 1200 zlr.
Jeden nauczyciel teoryi muzyki (1 godzka dzien­

nie) 500 złr.
Jeden nauczyciel wyżsrej gry na organach (1 

godzina dziennie) 400 złr.
Jeden nauczyciel niższćj gry ha organach (1 

godzina dziennie) 200 złr.
Dwóch nauczycieli gry na skrzypcach (po 2 g o ­

dziny dziennie, po 600 zlr ) 1200 złr.
Jeden nyuczyciel gry t a  wiolonczeli (1 godzina 

dziennie) 600 zlr
Joden nauczyciel do instrumentów dętych bla­

szanych (1 godzina dziennie) 400 złr.
Powyżsi nauczyciele są nauczycielami stałymi.
Do innych przedmiotów nauczyciele niestali za 

kwotę ryczałtową 1500 złr.
B. L ikal w naturze alb) reletuoa 1500 zlr.
C. Dodatek dla nauczyciela pełniącego obowiąz­

ki dyrektora 600 złr.
D. Nuty, zasilanie i utrzymanie w porządku 

zbioru.instrumentów 300 *łr.
E . Światło, opał i drobna potrzeby 400 złr.
F. Stróż, wolae pomieszkanie i nadto płacy 

300 złr.
G. Koszta kancelaryjue 100 złr.
Na pokrycie powyższych wydatków służą:
a) K apitiły bylćj bursy i szkoły muzycznćj-
b) Subwencye roczne stałe, krajowa i miejska, 

zaś od Towarzystwa muzycznego w kwocie 1000 
złr. rocznie.

c) Brakującą na pokrycie wydatków snmję do­
starczają fundusze państwa.

Z kapitałów prd aj wymienionych wyłącza się 
fundusz muzyki kcścielnćj i bursy muzycznćj, któ- 
rjch zarząd, jako zastrzeżony aktsmi fandacyjne- 
rni, pozostaje atrybueyą X. peniteneyarza Igo przy 
k- ś iele św. Anny w Krakowie.

Osobny regulamin określi formę zarządu bursy 
organistów zgodnie z odnośnym aktem funda­
cyjnym.

V. O b o w i ą z k i  f u n d a c y j n e .
Ze względu na szczupłość fandnszn muzyki ko- 

ścielnćj obowiązki te zmniejsza się & tyle, iż 
tylko

a) w dzień św. Anny (nieszpory lsze , wotywa, 
suma i nieszpory 2gie) tudzież

b j w uroczystość św. Jana Kantego (nieszpory 
lsze, w sobotę i w niedzielę: Prymarya, wotywa, 
sumfa, nieszpory drugie)

Dy rek cy a “szkoły muzycznćj wraz z Towarzy­
stwem muzycznem krakowskiem obowiązaną bę­
dzie wykonywać muzykę kościelną w kościele św. 
Anay w Krakowie bezpłatnie.

Powyższy statut ułożony w porozumieniu z Ja­
śnie Wielmożnym delegatem c. k. namiestnictwa 
Wydział podpisany na posiedzeniu odbytem d. 22

Na Szpakowym szlaku.
Opowiadanie z  początku XVIII stulecia.

III.

(4) (Ciąg dalszy).

Nieprzyjemnie wszakże ta wesołość przerwana 
ostała wieścią o wkroczeniu W0 j.sk koronnych na 
:resy, spłynęły nareszcie długo i z takiem utęsknie- 
iem oczekiwane zastępy- Sieniawski na ich czele 
czyścił Międzybóż i do Niemirowa podążył. Przy- 
y li mu do pomocy Lubomirsey, Janusz Wisznio wie­
ki i groźny dziedzic miasteczka, wojewoda Józef 
'otocki; odwojowali je oni w jednej chw ili, na 
;arkach kozackich wpadli do Braeławia, potem 
.adyżyn zdobyli, Samuś w porę wymknął się do 
lohnslawia w Kijowskie, ale Abazin dostały się do 
liewoli, hetman też go w Kamieńcu ściąć kazał 
nie w Libainie, jak błędnie utrzymuje Otwinow- 
ki). Grcźny Pilawita —  „własnych poddanych 
' dóbr Niemirowskich i Konstantynowskich nie 
zczędził, kazawszy kilka tysięcy takowych wy- 
racić." Potem poszło „znakowanie" gminu. Woje­
woda kijowski trzymał się zasady Stefina Czar- 
leckiego, który utrzymywał, żs grozą naLży po- 
kramiać rebellizantów. Czy to było na czasie —  
o inna znowu kwestya, nad którą przejdziemy do 
lorząiku dziennego.

W ylękłe kozsetwo dążyło na łeb na szyję na 
odmestrze, by się ztamtąd na multańską przedo- 

itać ziem ię, za niem całe Pobareże — jak jeden 
szłowiek wyniosło sie na step urzyjski. I Szpak 
" 5 .81ę .°? arł ? małżonką, a choć się tytułowa 
młkownikiem jego królewskiej mości, nie miał

wszakże odwagi spotkać się z hetmanem jego kró­
lewskiej mości — wolał mu ustąpić z drogi.

Kraj uspokojony, ale zamieniony w pustkę, jak 
to miewało miejsce podczas tureckiego panowania.

Co tu począć?
Szlachta zbiegła się do Kamieńca, na początku 

marca, by radzić; znowu oto zabrakło jej rąk zdol­
nych do pracy, niewiele ich miała, a i te, które miała, 
ledwie w połowie zużytkować m ogła, a teraz ni­
kogo! blizko 70 oiad wiejskich nad brzegiem Ty- 
rasu rzuconych stało pustką, w górnych jeszcze 
starzy zostali km iecie, ale w dolnych poczynając 
od Uszycy do Mobylowa, ani’ żywego ducha. W ie­
dzieli o tem wszyscy, że zbiegowie wraz z przy­
wódcami, znaleźli schronienie za Dniestrem, umy­
ślili przeto wysłać deputatów do jego hospodar- 
skiej mości. Zaszczytną tę misyę przyjęli na sie­
bie jmć pan porucznik Samuel Papliński i chorą­
ży chorągwi powiatowej p Józef Wasilewski. In­
strukcję wysłańcom ułożono bardzo misterną, na 
wstępie winni wzmiankować „o trzydziestoletniem 
blisko in terstitium u, potem o radości, jaka napeł­
nia ziemian, na samą myśl o tak hliskiem sąsiedz­
twie z hpspodarem, dalej niewesoły obraz teraź­
niejszości. — Tyle ogólników. Potem szły szcze­
góły albo pretensye: pierwsze miejsce zajmowały 
zatradowane woły, niemyślcie jednak, żeby ich tak 
dużo na brzeg multański spędzono —  ledwie dzie­
więć; wobec powszechnej trwogi wolno było o 
takiej drobnostce zapomnieć —  ale jakże tu za­
pomnieć, kiedy para z tych szlachetnych czworo­
nogich , należała do kasztelana krakowskiego i je­
nerała ziem podolskich (Marcina Kątskiego), a 
siedm do wojewody kijowskiego (Józefa Potockie­
go), senatorów krzywdzić nie wypada! Po wzmian­
ce o wołach szedł spis owych rebellizantów osad- 
ców, którzy gmin uprowadzili z województwa. Na­
turalnie, że między nimi Szpak, jedno z najwy­
datniejszych miejsc zajmował: „Osadca Biłocki,

pisano o nim w instrukcyi, który niemałą k%otę 
ehrześcian i żydów poddanych nabrawszy w Nie- 
mirowie, przedawał w Dabossaraeh Tatarom, a 
potem od Jahorlika całe Podniestrze zbuntował i 
gwałtem przyniewolśł, aż po sam Kitajgród, pod 
tytułem Szpaka...."

Delegaci podążyli do Sącza wy, bo tam miał cza­
sową rezydenc.yę hospodar, Konstantyn Duka, syn 
właśnie tego, który po trzykroć wracał na tron 
multrński, a w antraktach, z rozkazania sułtań- 
skiego, Niemirowszczyzną rządził. Konstantyn nale 
żał do rzędu ludzi szczególnie ugrzecznionych, pod 
danych swoich traktował z rozrzewniającą delika­
tnością, do tego stopnia, że raz, jak nas uczy 
jego biograf, masztalerzowi, który coś przeskro­
bał, powiedział z wdzięcznym uśmiechem: „ze­
chcesz pan pofatygować się do Perkełaba, za co 
mu będę nieskończenie wdzięczny, i poprosisz, by 
ci pięćdziesiąt kijów wyliczył.

M.źua więc sobie wyobrazić, z jakiemi hono­
rami przyjął wysłańców podolskich, nie kazał na 
wet czekać długo na odpowiedź; ale niestety w tej 
odpowiedii, dobrą nawet ułożonej łaciną, dowodził 
z całą galanteryą, że o wołach nic nie w ie , a ze 
spisu osadców widzi jasno, że połowa poszczegól- 
nionych nie znajduje się w  granicach jego pań 
stwa, inaczej słyszałby coś o nich; inni zaś, sta­
nowiący mniejszość, mieszkali wprawdzie na Po­
dolu, ale kiedy ono należało do Tareyi; z ustą­
pieniem wszakże Ottomanów, powrócili i oni do 
Mołdawii, cieszą się nawet względami hospodara, 
jako jego wierni poddani i ludzie pod każdym  
względem spokojni.

Wysłannicy wrócili z niczem; oburzenie między 
herbownymi było w ielkie, znowu się na sejmik 
zjechali do Kamieńca i uchwalili ograniczenie ter­
minu „słobod". I to niewiele pomogło; przeciwnie 
zaszkodziło nawet, bo niedotrzymanie raz danego 
słowa dało powód do nowych rebellij.

O szpaku hospodar w odpowiedzi nie wspo­
mniał wcale, jak gdyby go nie było w granicach 
jego państwa. Ostrzedz go jednak rozkazał, by się 
miał na baczeniu, więc pułkownik udał się do Du 
bossarskich swoich przyjaciół, osadził tu żonę w bez- 
pieeznem miejscu, a sam od czasu do czasu robił 
wycieczki w okolice Niemirowa i Braeławia, owym 
szlakiem noszącym jego nazwisko. I zawsze po­
wracał, wiodąc ze sobą kilkunastu brańeów i kilka 
kobiet młodych i pokaż aych. Nie licowało to rze­
miosło z pułkownikowstwem; ale cóż chcecie, żyć 
jakoś potrzeba, ą  lud zdemoralizowany, tak utracił 
poczucie tego co godziwe, a co niegodziwe, że o- 
bojętnie na handel ludźmi spozierał; znaleźli się 
aawet dostawcy i faktorowie, nietylko pośród ży­
dów, i swoi robili wycieczki w głąb kraju, by do 
pomódz watażce.

Raz tylko jeden o mało nie przypłacił życiem 
Biłocki. W lasach barskich wypoczywał, czy wy­
czekiwał na transport jeńców przyobiecanych mu 
przez jednego z wspólników przedsiębiorstwa; w y­
bór miejsca był nie bardzo szczęśliwy, niedaleko 
Bar, trochę lepiej zagospodarowany od innych mia­
steczek, a komendant zameczka jmć pan Skipor 
posiadał karną m ilicyę, sam zaś odznaczał się i 
energią i surowością, pojmanego rzezimieszka na­
tychmiast wieszał na wałach, i trzymał wisielca 
tak długo, aż z niego cielsko opadło, chyba że 
nowego kandydata ao stryczka wytropiono; nu­
dziło się Szpakowi, ale miał obstalunki, nie chciał 
z pustemi rękoma powracać. Kiedy tak medytuje, 
nawija mu się kmieć młody wprawdzie, ale kula­
wy i szpetny, obrzucił go okiem znawcy i odwró­
cił się z pogardą. Przybyły uląkł się, miał przed 
sobą kilkunastu uzbrojonych i nieznanych w  oko­
licy ludzi; zaczął uciekać, przytrzymano go z ła ­
twością; rozpoczęła się indygacya; kulas mówił, 
co widział i czego nie widział. Między innemi 
rzeczami przyznał się, że pała afektem do Handzi

Maksymowej, ale go Handzia nie c-hce, bo jej oj­
ciec bogaty, posiada futor niedaleko, sam służy 
w milicyi dziedzica setnikiem, a dziewczyna pię­
kniejsza od zorzy porannej.

Dość było watażce tych zwierzeń, by z nich 
skorzystać; jak sobie poradził, mniejsza o to, ale 
w końcu wykradł dziewczynę, i już nie czekając 
ani chwili, poleciał z nią za Jahorlik. Stary Ma­
ksym mało nie oszalał z rozpaczy; na czele ki l ­
kudziesięciu dworskich kozaków tropił łotra, zda­
wało mu się "nieraz w pogoni, że słyszy krzyk 
rozpaczliwy swej jedynaczki. . .  napróżae atoli ro­
bił starania —  przepadła. Ale też potem zadaniem 
jego życia stało s ię : odbijać prowadzonych w jas- 
syr niewolników, czatował w puszczy na nich, 
przywódcy handlarze jeżeli nie ginęli od kuli, szli 
da gałąź niechybnie.

Zmusiło t )  wszystko Szpaka zaniechać w końcu 
rzemiosła; a że z Palejowcami nie zrywał stosun­
ków, bo uważał siebie za reprezentanta kozaczyzny 
stepowej,, więc kiedy się potem zLżyły okoliczno­
ści, wychylił się znowu w okolicy Niemirowa i 
osiadł na fatorze pod lasom wraz z żoną i dwoma 
synami, którymi go udarowała pułkownikowa. — 
Miejscowy gubernator, jakby zapomniał dawnych 
wykroczeń Biłoekiego, powitał go bez zdziwienia, 
wysłuchał przyrzeczeń poprawy obojętnie; jemu 
szło przedewszystkiem o to , żeby ziemia nie le­
żała odłogiem, więc rąk do pracy, rąk co naj­
więcej.

Interes państwowy, społeczny, ustępował miej­
sca interesowi osobistemu; kolonizacya rosła, ale 
z nią razem rozwijały się nowe zachcenia woli 
a doli kozackiej.

D r Antoni J.

(D alszy  eiąg nastąpi),
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Sprawy zagraniczne.
Rogya.

Z powodu projektu wykładania na uniwersyte 
cie warszawskim historyi literatury polskiej w je 
zykui rosyjskim, Strana  występuje w obronie pra« 
t'oiakOw z następującem rozumowaniem- 

wWobec niewątpliwej dążności do pojednania 
wora się w polakiem społeczeństwie już od laf 

objawia, byłoby przecież bardzo słusznem i
: i 7 T hem s Zi ° b!Ć Polakom to “ ale ustępstwo 
aby się zgodzić na wykład ich literatury po poi

. ’ a uiezawodme zobowiązałoby to dla nas jeżeli
nie wszystkich wogóle Polaków, to przynajmnie
ich większość. A tego niezrobiliśmy. Bardzo źle
fani? !? ' Jakko,wiek le lk ie m  byłoby nasze zau- 

Z  P0tWT9 cesarstwa rosyjskiego i świado- 
? ° ! fcy S!J zanadto bezsilnymi, aby sie 

oddzielić od Rosyi, a nawet nrzekonanie, źe W l  
sy f “ epotrzebuje sympatyi Polaków dla obrony 
całości teraźniejszych swych granie, — bądź co 
bądź wszakże nie wszystko jedno jest dla nas 
czy zadowolonymi, czy niezadowolonymi czuje sie 
pod rządem rosyjskim kilka milionów naszych 
współobywateli. Przeciw temu powiedzieć można 
zapewne, co tćż i mówi się pospolicie, że większość 
Polaków żywi i dzisiaj jeszcze takie pragnienia 
któryni uczynić zadość niepodobna. Ale to jest je­
szcze kwestyą sporne Ta prawda zaś, że żadna 
narodowość memoże czuć się zadowolna tam, gdzie 
widzi ciągle środki^ wprost przeciw jej podsta­
wom skierowane, nie jest wcale sporną, bo iest 
aksjomatem niepodlegającym najmniejszej wątpli­
wości. Wykład na uniwersytecie warsz im  li 
teratury polskiej po rosyjsku musi być za..

nego.
deficytu nie są uzasadnione^ nie i  ^  «° budżetu. UUUłvaioae'  “ 1f  ^ c z n ą  się dalsze, już końcowe czynności o J i. a a • • u'•eJIP « klem na8trojn, poźa

= ! ^ s » ^ a ± S S  ^  * * • — -
nie chciała podwyższeń d o d a tk u L ? 08f ł Wo, lań .s k i  Przyznaje komisyi budżeto- „?o,??„d? ? ? ? ; . 3 k. wiad0mo’. Rada “ e wybiera Pod ńaszym" rKfldnm _  _ mAmi  J i

pożądanego 
przeciw

Jak  wiadomo, Rada nie wybiera Inod niezadowdenie społeczeństwa polskiego
zastępcy Jecz  mianuje ich Wydział kra- ?nwH?? hA^ .rządem — mówi rzeczony dziennik —

Skoro nastąpi ta nomiaacya, a na to pewnie ż ^ r a d n e  Dami jak  08trzeżenie,
n a fu ?  pDi? b?d7f  my- M z i e  mogła u k o n s t y - L ^ ? 5 l ? . a“ M" L b^ i _ l ° _ 1™ ee^ ? gtajei?ią. na raz Kada nadTrnr^Q J __ • /

na-
j *  W *  c

>rezydynm dla wzięcia ndziałn m? a ah • | ^ 10n!1T siłami wspierać Wydział w * irckcyi przybędzie Wydziałowi krajowemu tr/ec ild la  j  ^czonym z nami, niełiczuj%
Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  odpowiada X Pel I * * 0 f 86?’ 0Strze^a Sei “ - że stan finansów'k r a -  dąźeaiach . do oszczędności. Z tego po Jodu ml? u f T * *  do .prac, Przygotowawczych. Za nomina-f Słowianie bedV m uS i I W ’. JeJ f H wszy8c^ 

czarowi na obronę nrzakm<w«A —L - , M J0Wy?b me Jest bynajmniej tak nnmvAlmr i . u „  wca 7 Q0SI rezolucyę wzywaiaca Wvd«»ł „v,„hyą dZrekcyi pójdzie ustanowienie etatu urzedni-1»*««*« - -n .i.L  ®.dzif e 8ob!®» “* Pod*
Gorliwość
darka finansowa
strzegano
winno być

wnioskowi
Motywa jego są słuszne, I płacić tytułem

w Polsce sy- 
narodu rosyj-

prawosławno- 
pisze co na-

czasu z nadzwyczajną siłą zaczęła 
na zewnątrz polsko-katolicka pro-

Popiel, jest całkiem mylna? gdyż W ydriał krain n 1̂ 2801?^8^ chwilowych pożyczek na zastaw w*. I T T . )  b°, gdy Wydział Rczył 104 000 z centa I E n  V ® 8̂ 6 raz "Unosim y, okazał w sprawie Od pewnego c 
wy nic Radzie szkolnej nie asygnuks ale r?!?J różnych innych funduszów n. p proninacyi ’ komis7a Uczy tylko 102,000 czvli 0 S  krajowego od początku do końca jabnai-fsie manifestować
sama wydatkuje odpowiednio d ? S w  1 5 1 * 1 ^  .Je8tto zastaw świadczący tak sam T o zwL 56;°00 złr’ mniei- także nie zapoznaj? Życ4z,lWOŚ<5 - n,e4 odmówi. 1 nadal 8woich p i a T a  na Rusi C h ljZ b Z *  po!8^0' batoIicka pro-
zatem mógłby się odnosić do Rndw oni-ńi • shjchnięciu stosunków ekonomicznvc'h r, « p o trzeb y  uposażenia kasy kraiowei i sfnwfa' ™ + | względów. A są. one potrzebne i mogą przynieśćInei * u- 8 Chełmskiej, niedawno nawróeo-

do władzy autonomicznej. Kto do tego dąży i te kraw l 7  kra“ wego przyniesie 1 
go pragnie powinien był głosować za zeszłoroc?-1 ś W h  l  c t ^ d S ^ ’ b° W .,latacb ™  l’"“ v- 
nym wnioskiem mówcy, domagającym sie rzadn V  ’ dfdatku przynosił 104,000 z łr.,a  rok
odpoiHedriataęgo p ,Ze d ’b . j ™  ? *  ^ 7 ' ™Me.m *  K

tr.^a fok I p  i. • •,—  h‘u‘noiu,
hnd»ófn«r'  * ~  “"*aa- woiucLnrnvnn. Komisva \X7̂ ^  opujemy do dyskusyi szczegółowej
c?onwh ? „ T .fa^ ,a W dochody 120-00n p n ż v - 1R̂ ndzia?0 d o c h o dow komisya

z parochów^ chełmskiej nrawo-
gminom. łotuchą * ~ ' ” ” — “łU®“* * ranoscia f „   :.ui ż®, ka*°lickie_siosfry miłosier-^aauyui zapisać u7is można z radością siostry miłosier-

chą i w , a r ą  w powodzenie: Bank krajowy już °dgrywa^  r°!ę najgorliwszych
| istnieje. Vivat, crescat et floreat! ’ - j pro agatorek katolicyzmu. Szarytki zajmnja się
I Nie wiem, czy znajdzie się w Sejmie i woe-óle I p,e,0? nowa“ e“  ch«ryeh w szpitalach, utrzv- 

kraju opozycya przeciw ' wnioskowi I - przeK .rzad r°svjski, lecz msja za głó-
i- administracyjnej, która zaleciła przejście "do m  I ? /  SW0,1-e zadan,e f i e t ak  P“ lęgnowanie chorych,

głpby rozszerzeniu na Chełmskiej R n s J p i ś m i W  
i rosyjskie, Szpital w Hrubieszowie uczynił już

I DlnlirE^VlTIA 71*3n n<M »!. . _ . t  • ■ ' '

LrZtakł? i  J yw “ 8' 57 ! i. t rf z nl  ™ ze P ^ ląd u ,
Poseł C z e r k a w s k i  przemawia za wnioskami ®prawozdawcy p. Wojciecha hr. D z i e d u s z v -  r l ,7 ? 8ek f-6” . 1 f ubrykę całą przyjęto. Inistracyjna nad nim * C ~ ’ \  aami-

S s  Ł 1 .p,metwo. Rada szkolna krajowa starała sie dać na . 
szym Szkołom te środki, bez których wszelka ,Da
nka staje się bezowocną. W a S r t f f  M a n ia  Rady s z k o Z j jfk T tJ j l ó r a  T T  t  ??cbody ^  t e Z Z  e " b ? ^ 6111 SpraW
j a  krajowa przeznaczyła na ^485  s z k T s n S  t j  w7 ^  “ ic poszIa iednak w y a S n i?  c h i  £  rubryki ’ ,zamM ją c e  dział dochodów, u- sT aw a ’ i
M , źe na każdą szkołę wypada rocznie ^  złr przyjęła wnioski w S a 7 u  w - -  ‘ ^  ^ °"beZ -dyskusvi- I w ł n S ? w 5i rzymu80weł assekuraeyi budynków

holenderskiego-: Wiadomo, że s to szy  sy°n tera" 
wca- źnieiszego króla Wilhelma i n  umarł w Paryżu 

bezdzietnie. Drngi syn tegoż króla Aleksander

mał-

mem 
nie, d

wczor

nym 
ozysti 
pis tt 
mogę 
ną zc 
wczai 
stwo 
krajo  
k raju  
ten  b 
saeh 
niu s 
kości 
którz; 
powij 
ei as: 

Po 
okiej 
cecłii; 
wił j  
ndzia 
sekre 
pewn 
ze st 
drogi 
runki



r
U2AS z Niedzieli 22 Października 1882.

89

Według praw holenderskich ta księżniczka może 
odziedziczjć tron po ojcu nie inaczej jak dopiero 
po śmiem księcia Aleksandra. Nadto mała księ 
źniczka ma współzawodnika do tronn holender 
skiego w osobie księcia Alberta Pruskiego A źe 
jest on potomkiem Cesarza Wilhelma I no kadzie 
li, z nim więc tron holenderski nrzeszedlby w re- 
ce domu Hohenzolęrów, czego Holendrzy najbar­
dziej się obawiają, J J

Kranika miejscowa i zagraniczna.
SŁ ffefeÓ w  21 października.

Prezes Rady państwa Smolka przybył wczoraj 
do naszego miasta i zabawi przez dziś w Krakowie,

Marszalek Zyblikiewicz przybędzie do Kra' 
kowa we wtorek.

Zamknięcie sejmu naBtąpi dzisiaj przedpołu- 
niem lab wieczór. Dziś odbędzie się obiad w kasy­
nie, dany przez część posłów dla namiestnika hr. 
Potockiego, marszałka Zyblikiewicza i komisarza 
rządowego Filipa Zaleskiego.

— Komisya sanitarna miejska odbyła pod prze­
wodnictwem radcy miejskiego Dra W arschauera w o- 
becności wiceprezydenta Dra Schm'.da, w dniach 10, 
14 i 17 b. m. trzy posiedzenia, na których fizyk 
miejski Dr B uszek zdał sprawę z czynności zała­
twionych przez siebie od ostatniego posiedzenia, 
przyczem skreślił obraz śmiertelności i chorobliwo- 
ści z trzeciego kwartału b. r.; śmiertelność była nad­
zwyczaj mała, tak, iż Kraków od kilku miesięcy do 
najzdrowszych miast zaliczyć wypada. Tenże zawia­
domił konrsyę, iż pod przewodnictwom radcy miej­
skiego prof. Domańskiego odbywa się dalej rewizya 
lekarska szkół krakowskich, której wypadek po u- 
koriczeniu będzie komisyi sanitarnej przedstawio­
nym. Następnie przyjęto projekt instrukcyi dla miej­
skiej służby zdrowia, przedstawiony w imieniu wła- 
śoiwej podkomisyi przez pref.Domańskiego. W końeo 
polecono na wniosek prof. Domańskiego fizykowi 
miasta ułożenie projektu zgodnej s dzisiejszym sta­
nem nauki kontroli nad mlekiem w Krakowie sprze- 
dawanem, tudzif ż urządzenia składu dobrego mleka.
_ — Scknndyeye. D. 23 b. m. o godz. lOej w ko­
ściele Nawrócenia Ś. Pawia na Stradomiu obchodzić 
będzie uroczystą celebrą mszy św. sekundyeye, t. j 
pięćdziesięciclotmą rocznicę swego kapłaństwa X .F i­
lip G o ł a s z e w s k i  Z3 Zgromadzenia XX. M isjona­
rzy, rektor seminaryum duchownego, asesor konsy- 
storza biskupiego, kapłan w mieście noszeni wysoce 
powsżany i od duchowieństwa serdecznie miłowany 
jako ojciec i wychowawca duchowny. Czcigodny ju ­
bilat wyświęcił się na kapłana w r. 1832 w Tyko­
cinie w dyecezyi Augustowskiej, a przeniesiony przez 
swych przełożonych w r. 1836 do Krakowa, był dy­
rektorem duchownym alumnów w ssminsryum dye- 
eezalnem krakowsktem, profe sorem teologii moral­
nej na uniwersytecie Jagiellońskim, a od kilku lat 
zarządzca Zgromadzeniem XX. M isjonarzy stradom- 
skich i seminaryum dushownem. "Wiadomość ta  o 
sekundycyach jubilata miłą będzie dla wszystkich, 
którzy czcigodnego rektora znają i cieszą się jego 
przyjaźnią, a którzy skorzystają z tej okazyi, aby 
do wszechmocnego Boga zanieść modły o udziele­
nie mu długich jeszcze i czerstwych la t życia.

Na nowozorganizowaną orkiestrę złożył Fr. 
Bylicki na ręce prezesa weteranów p. Eminowioza 
25 złr. jako dar nadesłany przez Stanisława Że­
leńskiego właśeichla dóbr Grodkowie.

—  Dwie muzyki w jednym  dnin. ( H . O .) Mu­
zyka wojskowa, jak czytałem, grywać ma obok 
strażnicy wojskowej! razy na tydzień, tj. we czwart­
ki i niedziele, począwszy od godziny 1272 do 2-ej 
po południu —  orkiestra miejska zaś ma się pro­
dukować przed Sukiennicami ze strony od ulicy 
Siennej wprawdzie tylkt co 2 tygodnie, lecz także 
we czwartki i to od golziny 3-ej do 4 '/a. Zatem 
schodzą się dwie muzyki w jednym dniu, chociaż
0 innym czasie. Sądzę, ża wobec tego stanu rze­
czy kapele same już się ułożą w tym względzie ze 
sobą i jedną z nich odłoży produkcyę na inny 
dzień.

—  Księżna Windisch-Gratz żona komenderują­
cego w Krakowie powiła wczoraj syna, któremu da- 
nem będzie imię Ludwik. Chrzest odbędzie się ju ­
tro i przybędzie na niego ks. Alfred Windisch-Gratz 
obecnie głowa rodu. ObrEędu dopełni dziekani i 
proboszcz z S z a r a s z - P a t o k ,  dóbr dziedzicznych 
książąt na Węgrzech.

- -  Zakończyli życie wczoraj: Kazimierz K i c iA  
Bki obywatel miasta Krakowajw  wiekn la t 72, 
żołnierz z roku 1831 J  Katarzyna z Z i e l e n i e w ­
s k i c h  S t o j a n o w s k a  oby w. miasta Krakowa li­
cząc lat 72.

— Śmierć W wannie. "Wczoraj wieczór żona tu ­
tejszego kupca p. Korala podczas kąpania się w wan­
nie w domu, w pokoju, w którym nikogo więcej nie 
było, jak  się zdaje w skutku apopleksji życie za­
kończyła. Przywołany Dr Kronengold nia^dołsł już 
Koralowej zratować.

— Młyny królewskie przy ulicy Krupniczej, które 
przez dłuższy czas stały bezczynnie, przeobrażone
1 zrestaurow ane, puszczone zostały w tych dniach 
w ruch , po uroczystem ich otwarciu. Mtyny kró­
lewskie nabył hr. K. Rey.

—  0 . Jackowski, prowineyał 0 0 .  Jezuitów miał 
wymowne kazanie na konsekracji ksieni klasztoru 
staniąteckiego —  nie O. J  a o h o r  e k, jak  mylnie 
wczoraj^ wydrukowano.

—  Żywiec 19 października. — (wicz.) "W otrzyma­
nym dzisiaj Czasie znajduję telegraficzny opis uro­
czystego rozpoczęciu budowy kolei transwersalnej. 0 - 
pis ten jest tak obszernym, że chyba to tylko dodać 
mogę, że ak t kościelny, kłóryin praca inaugurowa­
ną została na okolicznych włościanach i na nas Ży­
wczanach jak  najlepsze zrobił wrażenie. Przedsiębior­
stwo dało dowód taktu i poszanowania zwyczajów 
krajowych poczynając pracę swą w tak religijnym 
kraju jak  Galicya błogosławieństwem kościoła. Akt 
ten kościelny miłym był dla nas; my tu taj na k re­
sach przyzwyczajeni jesteśmy w codziennem styka­
niu się z Niemczyzną, spotykać się z ignorowaniem 
kościoła i zwyczajów rodzimych przez przybyszy, 
którzy coraz więcej ściągając się w ten graniczny 
powiat opierają się na sąsiedztwie, bez woli i chę­
ci asymilowania się z nami.

Poezątek aktu miał wprawdzie wskutek  ̂ niemie­
ckiej przemowy inspektora N iuhubera niemiecką 
cechę,- gdy jednak pan starosta żywiecki przemo- 
wił po polsku, później pan Dr Bogdani podniósł 
udział żywiołu narodowego przy budowie a pan 
sekretarz Koller niezwykle czystą polszczyzną za­
pewnił, źe poczytuje sobie zh obowiązek nie tylko 
ze stanowiska urzędowego ale i osobistego ułatwić 
drogą krajowcom chcącym w tym lub owym kie­
runku wziąć udział przy budowie, jakoś żwawsze 
usposobienie zawładnęło zgromadzonemi —  słowem 
poczuliśmy, źe jesteśmy w domu i między swoimi.

Budowa zaczęłą się ną dobre i okoliczni robotni­

cy garną się licznie do pracy. êP ®Pos°hno
l i i  i celem e c i . d . m i c l .  i J " *

sze że starostwo żywieckie zawezwało przedsię
b l L t w o j e n e r a l n e , a b y n i ^ w * g l # ^ o p ^ bud°w ie
koleikompetujących o barak i kantyny ludzi zagranicz­
nych, którym tylko na wyzyskaniu robotników za­
leży, którzy dając zwykle liche wiktuały za li­
chwiarskie ceny, przyczyniają się tern me d o p ą -  
dniesienia ale do zubożenia i do zdemoralizowania 
robotnika. Starostwo surowo przestrzegać będzie 
dotyczących ustaw przemysłowych i wzywa przed­
siębiorstwo, by tylko wtenczas rozdało powyższe 
kantyny obcokrajowcom, gdyby się miejscowi prze­
mysłowcy nie zgłosili; dalej żąda starostwo, by ro­
botnikom ich zarobek wypłacanym był przez przed­
siębiorców gotówką a  nie żywnością. Nie wątpimy, 
że przedsiębiorcy chętnie temu słusznemu żądaniu 
zadosyć uczynią; przemawiają za tem żądaniem 
nie tylko względy polityczne ale i so c ja ln e ,i do- 
brzeby było gdyby i inne starostwa, w których ob­
rębie odbywa się budowa kolei, poszły za przykła 
dem starostwa żywieckiego, broniąc i tak przednów­
kiem zagrożonego robotnika przed internacyonal- 
nemi wampyrami ciągnącemi za każdą budową, 
szczególniej zaś w Galicyi uważającemi lud nasz 
za bydlę, które się da dowoli wyzyskać.

—  W spraw ie ruin zamku w  Oleska donoszą 
nam ze Lwowa, że do komitetu prócz wymienio­
nych w telegramie wczorajszym, należą jeszcze pp. 
Jan M a t e j k o  i P r y l i ń s k i .  W arto zanotować i 
przypomnieć, ża pierwszą myśl zakupna ruin staro ­
żytnego zamczyska powziął Jan  hr. Z a m o j s k i .  In ­
teligentna ta  inieyatywa przynosi prawdziwy za- 
srezyt młodemu deputowanemu. Pierwszem zada­
niem komitetu będzie ochronić ruiny Oleska od dal­
szego zniszczenia. W krótce ma udać się do Oleska 
Marszałek w towarzystwie p. Prylińskiego.

— Meran 17 października. Meran jeszcze ciągle 
przerwaną na kolejach komUnikacyą odcięty od 
świata. Linia Brenncr przerwana koło W aidbrnok

od tej stacyi powozem trzeba jeszcze jechać dó 
Botzen. Gorzej jednak w kierunku południowym; 
na tej rucie, aż do Lavis pod Trydentem, wiele m o­
stów kolei zerwanych i przed końcem tego mie­
niąca kom unikacja nie będzie przywróconą. P oka­
zuje się’ dotąd , że wylewy porobiły szkody wię­
ksze niż zrazu obliczano; tysiące morgów urodzsj- 
uej ziemi pokryte dotąd żwirem i piaskiem; po­
tworzyły się w wielu miejsce ch jeziorka i bagna— 
przed Lavis jedzie się jeszcze do tej chwili z ćwierć 
kilometra po wódzie, k tóra  na stopę przykrywa go­
ściniec. Sezon tutaj jesienny niepowiódł się zupełnie; 
na z‘mę trochę więcej przybywa osób, w tej liczbie 
jak zwykle niemało Polaków. Bawią tutaj hr. Lu­
bieńscy z Królestwa, hr. Chodkiewicze; z doktorów 
praktykuje Polak Dr Jaroszyński,

—  Henryk Rzewuski. K ło sy  zaczęły podawać 
w ostatnim swym numerze bardzo zajmujące listy 
Henryka Rzewuskiego do ks. Placyda Jankowskie­
go (Jo h n  of Dycalp). Listy pisane są w tonie 
żartobliwym, jak  świadczy ust;p r  k tóry  powtarzamy, 
mieszczący krótką autobiografię autora L istopa ­
da : „Prawdziwy jesteś Paroch b r a c i e  Dycalpie 
boś szlachcic dobry, choć ubogi). Już myślisz, a- 

zali na mój pogrzeb cię nie wezmą i gotujesz się 
zawczasu do egzorty, już chcesz szczegółów o mo- 
em życiu. Bądź co bądź k ilk i rzeczy Ci napiszę. 

Urodziłem się 3 maja r. 1791, w dniu tym zabój 
czym dla naszej nieboszczki narodowości, kiedy 
francuskie rozumy podeptały nasz staropolski; u- 
rodziłem się konającym, jak  moja ojczyzna wów­
czas, in  periculo m ortis byłem chrzczonym przez 
babę. To się działo w Sławucie w województwie 
wołyriskiem; ale w rok później zawieziony zostałem 
do Wołmeczki w województwie mińskiem do domu 
mojej babki, gdzie przez moje dzieciństwo do ósme­
go roku życia mieszkałem. Bo jako mój ojciec, 
Adam Wawrzyniec kasztelan witebski, rodził się 
w Nieświeżu z matki Radziwiłłówny, rodzonej sio ­
stry księcia „Panie Kochanku*, tak  i moja matka 
Justyna Rdultowska, podkomorzanka Nowogrodzka, 
byli Litwini; oto ztąd moja sympątya dla matki 
Litwy, k tórą później kilkakrotnie odwiedzałem, a 
zawsze ze czcią i miłością. Pierwiastkowe dziecinne 
moje wychowanie było w ręku Litwina, Oszmiań- 
ca, a w dziesiątym roku wieku byłem odwieziony 
do Petersburga, gdzie trzy la ta  zostawałem W pen 
syonacie Nicolle, razem z Orłowem, Koczubejami, 
Galioynami etc. i tam humanióra skończyłem, a tak 
dobrze, że gdy w r. 1804 zawieziono mnie do K ra­
kowa, zdałem egzamin maturitasa.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka W ykę, za kradzież pie­
niędzy; Stanisława Płońskiego, za oszustwo popeł­
nione w Król. Polskiem; Józefę Pycińską z Rajska 
pod W ieliczką, za sprzedaż garnka jakoby masłem 
napełnionego, a w którym znajdowały się ostrużyny 
ziemniaczane, pomięsisane dla nadania ciężkości z ru ­
mowiskiem, a nakryte cienką warstwą m asła; Ka­
tarzynę Radw ankow ą, za kradzież w służbie; Ma- 
ryę Molikową, za kradzież wazonów z kw iatam i; 
Franciszkę Barankową, za kradzież w służbie; Mar­
cina Pawulskiego, za sprzeniewierzenie w Trzebin, 
wozu z koniem; za pijaństwo 2 osoby.

Itepcrtoar teatralny.
W n i e d z i e l ę  22go: Mazepa Słowackiego 

^Pierwszy występ gościnny p. Ed. W o l s k i e g o  
artysty rządowych teatrów warszawskich),

P. Edward W o l s k i ,  artysta teatrów  warszaw­
skich przybył dziś do Krakowa i wystąpi jutro po 
raz pierwszy gościnnie na naszej scenie w tytuło­
wej roli „Mazepy* Słowackiego.

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sżtnfc 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
ilej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę lt  
w dnie powszednie 30 centów.

_— Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać_ można co- 
c.ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
izkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej.— Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 20go października pogoda; termom, od
2 doszedł do 9‘2 C. Barometr z małą zmianą;
godzinie 7ej rano d. 21go stan jego był 746'8 

millim., term. 3 6 C. — W iatr północny.
—  W niedzielę d. 22 października: Ś. Jana Kan- 

tego; w poniedziałek 2 3 g o : Ś. Jan a  Kapistrana w.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Nowosti petersburskie z 29 września 11 paździer­
nika 1882 r. Ner 257 piszą:

„Donoszą nam z Krakowa, źe zimowy teatralny 
sezon otwarto tam 30 września nowym dramatem 
pod tytułem; Stara Baśń, która zwróciła na J ię J

bie szczególną uwagę publiczności. Na tle jednej 
z najlepszych historycznych powieści Kraszewskiego 
pod tymże tytułem pewien znaDy polski pisarz, u- 
krywający się pod pseudonimem A-dis, napisał ten 
dramat, w którym wyprowadza wiele szczegółów 
z ogólnego słowiańskiego życia odległych czasów 
Opierając się na legendowych podaniach o Leszku, 
Popielo, Piaście etc., autor wziął wiece z czasów 
Piasta za główny przedmiot. Przed oczyma widzów 
występuje wewnętrzna walka i rozerwanie slowiań 
skich plemion między sobą. Nienawiść, samowola, 
nieład idzie tam w parze ze starożytną słowiańską 
gościnnością, dobrodusznośoią i walecznością. Za­
stępy Polan, Pomorzan i "Wilków walczą z sobą i 
ustawiczną prowadzą wojnę. W ystępują na  scenę i 
Niemcy, którzy korzystają z każdej zamieszki Sło­
wian, aby grabić słowiańską ziemię. Cichy, skro­
mny Piast, wyniesiony wolą narodu do najwyższe, 
władzy, jest energicznym obrońcą porządku, spra- 
wiedliwoćci i prawa.*

Sery a pierwsza utworów dramatycznych hr 
W ładysława K o z i e b r o d z k i e g o ,  obejmująca „Ko 
medye jednoaktow ef wyszła niedawno w W arsza­
wie w wydaniu nowem przejrzanem przez autora 
nakładem Gebethnera i Wolffa. W seryi tej mie­
szczą się komedye; M iłe złego p o czą tk i;  Z a  
w ierucha; W  Jesien i; Po ślubie; S try j p r z y ­
jechał. Wszystkie te  komedye były już prredsta 
wiane na scenach w Krakowie, we Lwowie i 
w W arszawie, a w niektórych, jak  n. p. wpierwsz-j 
z rzędu utworów au to ra: Zaw ierucha , występowały 
w roku 1868 najznakomitsze siły sceny krakow­
skiej. Cokolwiekby o tej wiązance prawdziwych 
perełek powiedzieć m ożna, mniej byłoby przeko 
nywającem, niż ta  okoliczność, ża owe jednoakto- 
we komedye nie schodzą ze scen , że tyle razy 
przedstawione, zawsze budzą zajęcie, i że ilekroć 
chodzi o wybór sztuk do przedstawień am ator­
skich, otrzymują zwykle przed innemi pierwszeń­
stwo. L iteratura nasza najmniej bowiem jest boga­
tą  w owe miniaturowe obrazki sceniczne, których 
Francuzi taką posiadają obfitość, i wyjąwszy obu 
Fredrów i paru innych autorów, mało kto na tem 
polu próbował sił swoich. A jednak jedno­
aktówki wielką są dla sceny w ygodą, a dla Been 
amatorskich prawie koniecznością. Komedye jedno- 
aktowe hr. Koziebrodzkiego, pełne dobrego smaku 
i tej woni salonu, w której pewnym być można, 
że się nie znajdzie nic, coby wywołać mogło na 
na młode lica rum ieniec, pozostaną zawsze dla 
amatorów bardzo pożądanom źródłem.

Polskie przedstaw ienie am atorsk ie  w B erli­
nie. Be l. Z tg  donosi, że w zeszłą niedzielę Sto 
warzyszenie polskie „Przytulisko14 urządziło w kIu 
bin swoim tea tr  amatorski. Stowarzyszenie to stojące 
zdała od wszelkiej polityki i ducha stronnictw, 
tylko najszlachetniejsze humanitarne popiera] cele, 
może równie z napływu widzów, jak  z rezultatu 
wieczora do najwyższego sto:-nia być zadowolonem. 
Przedst iwiono dwie jednoaktowe sztuki: „Szkoda 
wąsów* Dmuszewskiego i „Chłopi arystokraci11 W. 
L. Anczyca. Grano z rutyną i w erw ą, które za­
sługiwały na oklaski, jakiemi brzmiała sala. Śpiew­
ki w obu sztukach były wykonane z prezyeyą 
efektem, a ponieważ obie sztuki są komiczne, wra­
żenie było zadziwiająco przyjemne. N aturaln ie , że 
widzami byli sami Polacy r w towarzystwie dam i pa­
nów w sali znalazła w całt j pełni wyraz owa rycerska 
uprzejmość, tworząca zazdrości godną śpuśoizn^ 
„Francuzów Wschodu*. Tańce zakończyły przedsta 
wienie amatorskie, które trwały do godziny 11 
wieczorem.

Od Administracyi „Czasu.“
D la w eteranów  polskich w Zakładzie św. K a­

zim ierza w Paryżu nadesłali: hr. St. M ałithow ska 
20 złr., D i K . Kaczkow ski z Tarnow a 10 złr.

Przemówienie
ria pogrzebie

ś. p. L u d w ik a  Jędi**e.jow ic*a
w kościele' N. Panny Maryi.

Oto prawdziwy m ai, w którym nie było zdrady.

Z Ewang. Jana Ś.

Zejście z tego św iata ludzi zajm ujących w spo- 
eczeństwie jak ieś w ybitniejsze stanowisko to ma 

do siebie, że krystalizuje niejako w szystkie chwile 
żywota ich, w jednę jakoby k sięgę ,a  okładziną jej 
jest ono wieko trum ny, k tórą  boleść najbliższych 
sercu zaw iera nad drogim  zmarłym. T ak ą  księgą 
żyw ota, męża, w którym  nie było zdrady, zam yka 
ten dom ostatni, ta  spuścizna jedyna, k tó rą  daje­
my schodzącym do grobu.

Uchylm y na  chwilę w ieko tej księgi i przy- 
latrzm y się nie pojedynczej jak iej świetnej w y­

rwanej kartce, ale całej w najw ydatniejszych ry ­
sach księdze, od początku aż do końca, tem ocho­
tn ie j, te  w niej plam y niem a żadnej ani zdrady. 
S. p. Ludw ik Jędrzejow icz urodził się w  r. 1820, 
a więc w  epoce, w której naród nasz żył i cie­
szył się czczym blichtrem wskrzeszonej niby Polski/ 
łrzez wspaniałom yślnego ja k  go zwano „w skrze­

siciela ojezyzny. Ojciec jego ś. p. Grzegórz, k ap i­
ta n  arty lery i w ojsk Ks. W arszawskiego, k tóry  wzo­
rem tysięcy rodaków, co łudzili się pełnemi obie- 
;tnic nadziejam i drugiego wielkiego m onarchy N a­
poleona, że odbuduje P o lskę , a  on przelew ał tyl- 
£0 n a  m arne krew  ojców naszych po całej Euro­
pie i zawiódł nadzieje wszelkie i obietnice, sam 
odbywszy kam panie Napoleońskie, postanowił syna 
swego w wojskowej wychować szkole. Pow stanie 
narodu polskiego w r. 1830 i zm iana istniejących 
stosunków odmieniły rodzicielskie plany, iż za­
m iast do szkoły kadetów , jeżeli się nie mylę ka- 
iskich, oddał go do szkoły inżynierskiej -W W ie­

dniu, k tórą  z chlubą ukończył ż stopniem oficera, 
ale na tem  też i zakończoną była jego karyera  
żołnierska; z niej wszelako wywiózł onę subordy- 
nacyę w ojskow ą, ład  i porządek , poszanę praw  
istn iejących, które zawsze aż do ostatTca""cecho­
w ały  życie jego. Miasto żołnierskiego posteruuku, 
posterunek inny naznaczony mu był; m iał stać na 

straży nie pod bronią lecz pod lemieszem na  oj­
czystym zagonie; ziemię tę  upraw iać, a  każdej 
piędzi jej brouić, by nie usuwała się z pod n óg , 
iy  w obce nieprzechodziła ręce. Powołanie to i 
josłannietwo zrozumiał ś. p. Ludw ik — więc pod 
radującym przykładem  rodzica swego, wiedząc ja k  

w ielkie zadanie obywatela ziem ianina w tem leży 
przedewszystkiem, by nie panem być a ojcem i 
opiekunem  młodszej b rac i, co’ na chleb w pocie

ściach w Rzeszowskiem, ale w całej tej ziemi 
okolicy je j. Poznał ten lu d ,  ̂ pokochał, znał jego 
przym ioty i w ady — ukrzepiał w nim co dobre, 
napraw iał wadliwe —  rozciągał opiekę ojcowską 
tam, gdzie jej przedewszystkiem  potrzeba było.

Słuchacze żałobni! abyście poznali w agę słów 
moich nie panegirycznych an ( pochlebnych ale rze­
telnych wedle zakonu Pańskiego staw ię wam 
przed oczy epizod znany, najsm utniejszy z na j­
sm utniejszych: Rok 1846 przyniósł ziemi naszej 
nieszczęsną Kaimową zbrodnię; krw aw a łuna po­
la ró w  i mordów bratobójczych zaświeciła szatań­
skim  ogniem —  lud podburzony i rozbestwiony 
targnął, się na najśw iętsze spraw y — profanowano 
św iątynie, wydzierano mienie cudze , trupam i za­
ścielano domy i dwory pańskie , krew  niewinna 
potokam i się la ła  a zgliszcza i gruzy z zrabowa 
nych m ajątków , wznosiły się jo  pomstę do Boga. 
Na tę sm utną kartę  zapuśćmy czarną zasłonę , bo 
z tej karty  przeziera ja sn y  prom ień pociechy. K ie­
dy bowiem Pasterze ludu, opuszczali rozszalałe 
tłum y —  kiedy panowie życie unosząc, uciekali 
z swych włości, oddając mienie całe na  zniszcze­
nie rozwścieklonemu lu d o w i— ś. p. Ludw ik wraz 
z ojcem swym, niesbpuszczają swych włościp mie­
n ia  swego, ufni, żć lud ten, k tóry  u k o ch a li, dla 
którego ojcami byli i opiekunam i, i ich obroni i 
sam nie pójdzie za zbrodniczym przykładem  grze­
szącej braci —  i nięZawiedli się.

Dżuma kaimowej zbrodni ukróciła s ię , miłosier­
dzie Boże opamiętało prowadzony szatanam i lut 
do rzezi — nastał spokój i "zatopiono zbójeckie 
noże i pogaszono ogniem ziejące pochodnie. Te 
raz potrzeba było goić rany zadane,—  więc z po 
dw ójną miłością ojciec i syn wzięli się do dzieła 
wielkiego, żyli dla ludu i pracowali dla ludu je ­
szcze gorliwiej, jeszcze z większem poświęceniem 
dla spółeczeństwa, w którem ich P. Bóg posta­
wił. To też to w ielkie poświęcenie obywatelskie 
na okolicę całą, zjednało tak i mir ś. p. Ludwiko 
wi i takiem  zaufaniem a pow agą obyw ątęlską 
toczyło g o , że kiedy potrzeba było w ybrać roz­
tropnego a  sumiennego kierow nika do zawiązują­
cej się instytucyi wzajemnego kredytutu w Krakowie, 
głosy ogólne padły na  niCgo.

Jak ie  teraz na tem nowem stanowisku były 
dziesięcioletnie prace jego i działania, to one tak  
są  znane w szystkim , że pow tarzać je  całkiem u- 
ważam za zbyteczne; to jedno tylko dodaję, iż 
przewodniczył im ja k  praw dziw y m ąż, w którym  
zdrady nie było.

Na tem mógłbym już zakończyć to rzetelne 
wspomnienie z żywota ś. p. L udw ika; ale mi 
cząstka jeszcze pozostaje najlepsza, że tym wszyst 
kim poświęceniom dla spółeczeństwa ludzkiego 
tym  pracom hum anitarnym , tej miłości dla ludu 
m yślą przewodnią były zasady gruntowne i kato­
lickie, które ś. p. nieboszczyk z żywą w iarą ży­
w ił w sobie. I  ten przykład  z żywota ś. p. Lu­
dw ika ku  duchownej naszej nauce niech W am żało­
bni słuchacze bodźcem będzie w  żywocie waszym. 
Niech nkfzepia w W as w szystko co dobre, a 
strzeże przed posiewem złym.

O Boże oświeć promieniem łaskawości swej 
serca nasze, ogrzej w nas co zim ne, zapal dusze 
nasze miłością T w ą , miłością bliźnich, miłością 
tego ludu, z którym  żyjemy i pracujem y dla k a ­
w ałka chleba.

A temu bratu  naszem u , którem u dziś ostatnią 
oddajem y religijną usługę, w miłosierdziu swo 
jem  odpuść winy i ułomności i do chwały swej 
przyjmij go. Amen.

czoła pracu ją , duszą i  ciałem przyw iązał się do , „   _ w
tego ludu polskiego nietylko w dziedzicznych wło- się do wzmocnienia wrażenia całości ; jakkolwiek

N . f r .  Presse  zamieszsza następujący artykuł 
m p isany  przez Em. R a n z o n i e g o  p. t.:

„H ołd  P r u s k i 44 Matejki.
Szkoda, że obraz ten nie nadszedł do W ie­

dnia bez broszury M aryana G o r z k o w s b i e g o  
p. t.: „Objaśnienia do nowego obrazu H o łd  P ruski 
i t. d .“, która tylko szkodliwy wpływ na w raże­
nie obrazu wywiera. Przypatrzm y się przedew szyst­
kiem obrazowi. Scena przedstaw iona na obrazie 
odgryw a się na  rynku krakow skim ; między ba- 
pl cą św. W ojciecha a Sukiennicami urządzono 
estradę , na której A lbrecht Pruski wraz 
z braćm i sw jm i Jerzym  i Kazimierzem skła­
da hołd królowi Zygmuntowi. D la lepszego zro­
zumienia obrazu, musimy dodać, że hołd ten przy­
niósł w  rezultacie Albrechtowi, siostrzt ń  co wi króla 
Zygm unta,' korzyści; Zygmuntowi zaś s tra tę , po­
nieważ Brandeuburczyk uzyskał przez to napowrót 
prowincyę, k tórą już był zupełnie u tracił, a k lę­
cząc przed królem polskim , otoczonym najw ię­
kszym przepychem ,i sk ładając mu h o łd , poświę 
cił pozór, aby uzyskać treść; w rzeczy w ist ś /i też 
był zwycięzcą. Takim  też przedstaw ił go artysta.

R ozw aga, energia i duma m alują się na 
dębnym  obliczu gotowego do b o ji A lbrechta, 
w z łro i ż laznej klęczącego przed królem , k tó­
rego piękna tw arz zdradza pew ną słabość cha­
rak te ru , pewien p pęd do życia miękkiego i 
brak rozwagi. Oglądając wszysthie polskie i nie­
mieckie t jp y  charakterystyczne nabiera się 
orzekonania, że Polacy reprezentują naród u- 
oadający, Niemcy zaś naród budzący się do 

życia. W szyscy polscy rycerze patrzą z powąt- 
oiewającem niezadowoleniem na w spaniałą cere­

m onię; na obliczach Niemców widać , zaś pe­
wność sieb ie , i silne przekonanie , że przyszłość 
do nich należy. Sposób, w jak i bracia Albrechta 
na znak hołdu dotykają sztandaru pruskiego, jebt 
pod tym  względem wielce charakterystycznym ; 
w solennem przyrzeczeniu, że w razie bezpotom­
nej śmierci Albrechta będą wasalam i P o lsk i, nie 
biorą oni udziału,, m yślą chyba tylko di tykąjącem i 
się sztandaru końcami palców; tak  myśli i czuja w e­
soły Jerzy  z A cspach; zdradza to zdrowe i hula- 
aszcze oblicze jego; tak  myśli i czuje układny 

dw orak F ryderyk  z Lignicy; tok m yślą i czują 
wszystkie postacie niem ieckie; odgadnąć to może 
każdy, kto się trochę zna na fizyonomice, a  od­
gadli to także wszyscy rycerze polscy, nawot naj­
więcej zadowoleni z s ie b ie !—  z wyjątkiem  łatwo 
wiernego króla. Najlepiej jednak  zrozumiał tę ce 
remonią błazen dworski, który z szyderczą ironią 
aa obliczu, będącą następstwem  wściekłości, boja- 
żai i rozpaczy, bierze udział w tej całej komedyi 
lo łd u ; dowcip czyni jasnow idzącym , a  przed du­
chem jego, patrzącym w przyszłość. staje odwro­
tna strona tego medalu. Na całym obrazie nie 
widać ani jednej brzydkiej lub karykaturalnej 
oostaci, a  naw et szatańsko ironiezy w yraz twarzy 

niemieckiego m ęża stanu K reuzera nie czyni go 
jeszcze w strętnym  i nie w yw iera szkodliwego 
wpływu na w rażenie , jak ie  spraw ia jego wielce 
charakterystyczna; głowa.

U kład sceny jest p rze jrzysty ; każda pojedyncza 
postać wyw iera w rażenie z osobna i przyczynia

na każdej tw arzy maluje się tak  wiele rysów cba» 
rakterystycznych, że śmiało można powiedzieć, iż 
aażda z nich jest nam alowaną biografią, przecież 
n ;gdzie nie można dostrzedz przesady; tę rozumną 
miarę, której a rty sta  przestrzegał w przedstawień u 
charakterystyki esób, zachował także, malując m ar­
twe rzeczy; złoto, atlas, jedw ab, zbroje, naczyn r, 
atóre na dawnych obrazath  tego artysty z podzi- 
wienia godnem mistrzówstwem, ale i pew ną preten- 
syonaluością były przedstaw ione, przez co odry­
wały wzrok widzów od głównej ahcyi, na nowe_m 
obrazie zlew ają się z całością w piękną harmonię.

W szystkie rzeczy podrzędne, mimo doskonałego 
wykonania, nie w ystępują zanadto na pierwszy plan, 
ani złota m iska, na której p tły sk u ją  pieniądze, 
atóre m ają być rozrzucone lada chwila między 
zgr. m adzony lud, ani m eniąca się d 1 n a ty k a  k ró ­
la, nie psują swym jaskraw ym  połyskiem bło­
giej harmonii całości. Z szczególnym powabem 
przedstawiona jest dumna ja k  Juno królowa 
Bona. T yp  charakterystycznej surowości przedsta­
wia przypatrzyw szy się całej scenie z najw iąkszą 
uwagą sędziwy kom tur zakonu krz j żackiego U sład  
i ugrupowanie wszystkich figar, zostających bez 
pośredaio w zw iązku z a k c ją ,n ie  uchybiają w ni- 
czem prawidłom perspektyw y, i tylko układem  ga- 
leryi na Sukiennicach i m asą osób t a  niej zgro­
madzonych zgrzeszył M atejko bsrdzo. Balustrada 
galery i jest za m ala, a ludzie stojący za nią są 
zbyt tłumnie zgromadzeni. M atejko właśnie z po­
wodu krótkiego wzroku nigdy nie może pogodzić 
się z w jm aganiam i perspektyw y powietrznej. Na 
szczęście ten rażący błąd*, traci nieco na znacze­
niu ż powodu, że występując wysoko w samym 
rogu obrazu, na lewo od widza w zakątku, jest 
mało w idzialny; kto go nie chce widzieć, nie ma 
potrzeby patrzeć na niego; bo właściwie te  lalki 
ig rem ądzo te  na galeryi nie m ają nic wspólnego 
z akcyą. Ch^ącktreśsić sąd o obrazie, pow iem : Jest- 
to czysto historyczny obraz, ponieważ przedstawia 
ważny m a n -n t historyczny w sposób cdpow kdai; 
linje jego spływ ają Bię w haim onijną caLść; jest 
on pełnym życia z powodu silaej i wydatnej cha­
rakterystyki, nam alow any z głębokim i jednostaj 
aym kolorytem , tchnie p raw dą^która  nigdzie nie 
wpada w brutalny realizm, słowem jest on jednem  
z największych dzieł sztuki naszych czasów, k tó ­
re może stanąć godnie obok najpiękniejszych brea-

tego mistrza.

Zakładanie ksiąg gruntowych.
Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu  

krajowego wyższego iv K rakow ie uczyniło  w cza­
sokresie od d. 1 m do Igo październ ika  1882 r. 
następujące postępy:

Otwarto nowe księgi g runtow e;
2, W  okręgu Sądu  obwodowego to Nowym Sączu.

W sądzie powiatowym w F r y s z t a k u  dla gmin 
Jazowa i Kobyle.

W sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin 
Kwiatoń, Ług, Ropica ruska, Regietów w yżni, Re- 
gietów niżni i Skwirtne

"W sądzie powiatowym w G r y b o w i e  dla gminy 
Bogusza i Królowa ruska.

"W sądzie powiatowym w L i m a n o  wy  dla gmin 
Hyszówki i Porem ba wielka.

"W sądzie powiatowym del. miejskim w N o w y m  
S ą c z u  dla gmin Bącza i Czaezów.

"W sądzie powiatowym w N o w y m  T a r g u  dla 
gminy Szt flary.

W  sądzie powiatowym w S t a r y m - S ą c z u  dla 
gmia Czarny potok, Czernice, Łazy brzyńskie, Obla- 
zy, Roztoka rycerska, S truga i Sucha.
I I ,  W  okręgu Sądu obwodowego w Rzeszow ie  

W sądzie powiatowym w K o l b u s z o w y  dla
gminy Kolbuszowa.

W sądzie powiatowym w L e ż a j s k u  dla gmin 
Dornbach, Gilłersdorf, Maleniska i Opaleniska.

W sądzie powiatow ym w Ł a ń c u c i e  dla gminy 
Białobrzegi, Korniątkowa, Sonina i Zmysłówka.

W sądzie powiatowym w P r z e  wo  r s k u  dla gmin 
Budy przeworskie, Białoboki i Mokra strona.

W sądzie powiatowym w R o z w a d o w i e  dla 
gminy Skowierzyn.

W  sądzie powiatowym del. miejskim w R z e s z o ­
wi e  dla gmin Zgtobień i W ola zgłobieńska.

W sądzie powiatowym w S o k o ł o w i e  dla gmi­
ny Nienadówka.

W sądzie powiatowym w S t r z y ż o w i e  dla gmin 
Dobrzechów i Tropią.

W sądzie powiatowym w T a r n o b r z e g u  dla 
gmin Machów i Tarnobrzeg.

W sądzie powiatowym w U l a n o w i e  dla gmin 
Glinianka i W ulka tanewtka.

I I I ,  W  okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie. 
W sądzie powiatowym w B r z o s t k u  dla gmin

Dębowa i Skurowa.
W sądzie powiatowym w D ą b r o w y  dla gmin 

Lubiczko i Pałaszy ce.
W sądzie powiatowym w D ę b i c y  dla gminy 

Nagawczyna.
W sądzie powiatowym w J a ś l e  dla gminy Dą­

brówka.
W  sądzie powiatowym w P i l ź n i o  dla gminy 

Jawornik I I  część.
W  sądzie powiatowym w R o p a z y c a c h  dla gmin 

Cierpisz, Gnojnica i Ruda.
"W sądzie powiatowym del. miejskim w T a r n  o- 

w i e dla gmin Jodłówka i Pleśna.
"W sądzie powiatowym w T u c h o w i e  dla gmin 

Lubas j o  wa i Siedliska.
IV , W  okręgu Sądu obwodowego w W adowicach.

W  sądzie powiatowym w K a I w a r y i dla gmin 
Stronie i Zachelmna.

W sądzie powiatowym del. miejskim w W a d o ­
w i c a c h  dla gmin Sleszowice i Zembrzyce.

W sądzie powiatowym w Ż y w c u  dla gminy 
Bierna.

V , W  okręgu Sądu kraj. w Krakowie.
W sądzio powiatowym w D o b c z y c a c h  dla 

gminy Krzesławice.
"W sądzie powiatowym w K r z e s z o w i c a c h  dla 

gmin Niolepice, Psary i W ola filipowska.
W sądzie powiatowym w L i s z k a c h  dla gminy 

Bielany.
W sądzie powiatowym w N i e p o ł o m i c a c h  dla 

gmin Niezuanowice i W ola Batorska.
W sądzie powiatowym w R a d ł o w i e  dla gminy 

Niedzieliska.
W  sądzie powiatowym w W i e l i c z c e  dla gmin 

Łyczanka, Oohojno dolne i Ochojno górne.
W sądzie powiatowym w W i ś n i c z u  dla gmin 

Boczów, Bełdno, K ępanów, Ląkta do lna, Ubrzeż, 
W ola nieszkowska i W oła Wieruszycka,



CZA8 z Niedzieli 22 Października 1881,
W  sądzie krajowym w K r a k o w i e  dla stoi. kr.

miasta Krakowa.
Razem dla gmin katastralnych 82.
Z poprzednio wykazanemi (Nr. 107 Czasu)  dla 

gmin katastralnych 1396: 
a w szczególności:

W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gm. 263

CS A  »  K  S  *  A  JS
(2370-39-48)

J A T O ! E G O

dyrektora banku Skopińskiego. —  Donoszą z Sa­
mary, iż w dniu wczorajszym odbyto próbę mo- 
sta samarskiego, na drodze orenbursbiej. Pociae 
pocztowy przeszedł bez przesiadania się pasaże­
rów.

wane urzędom w duchu zbyt fiskalnym , na co I W i e d e ń  21 październik*. Taablatt donos 
mówca przytacza przykłady (oklaski). h  Warny, że położenie ludności tureckiej w Bulg

Po odpowiedzi sprawozdawcy A b r a h a m o w i - j r y i  jest bardzo smutne. B indy rozbójnicze zwie 
c z a .  wnioski komjsyi przyjęto bez zmiany. Jkszają s!ę a rabunki systematyczne sr

n
kraj.

w Rzeszowie 
w Tarnowie 
w Wadowieach 

r Krakowie

jkoronacyi. W ni cht o  
Istośsi ludowe.

Bajahflolaj 
alkallozaa woda mlstrataa

SZCZAWIOWA.
napij oszeżwiajpcy stalowy,

•katoozay bardzo aa kaszol w ohorobaab azyl 
kataraob ioifdka I p«ehorza.

PASTYLKI n.btn..lnn i d .

aną nietknięto a i  do d n L lf t o T ^ T f V -  n n i n  i-l T ? ' "  w o jm o h .i  I T K s t  2 1  f.żdsiernika- W sędzin garnim
odbywać się będą uroczv-lir? i Zy S 8? ? ’ v  GJ10S8. Janowsk1,]  nowym toczyły się wczoraj obrady nad spraw,

warss ) I w f f t 8- b  K*.mi*?k ' ’. ?.oryi ow1 k t».K.0FẐ  V ’ Ko"I?^erdatka. Rezultat ich tymczasowo Łzymauyj,i wutsz.) I walski Bazyli, Krasicki, Krnkowieeki, Kułaczko- jest w tajemnicy ą
Walri TT"livtnimA ,• Ir • T tłrńolri T nnn unlr! HAT̂ 4.1— .    1 • I rBl__2 — n Cl 1

Telegramy własne „ Czasu

Sejm.
H en n *  O a .„ ni> —

—J  I prosił, żeby Izba testamentem swego sześciuleeia! Franciszek J a sio m  t ’ w.-,___’

trawienia.

Na^etykietę i wypalony korek
jak obok 

n a l e ż y  d o b r z e  u w a ż ą ć .

N A D E S Ł A N E .

Gospodarstwo handel i przemysł.
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskim 

i / ™ ?  pażdzi. W i e d e ń :  pszenica 9*75 do 
10*50 złr.; żyto od — •— do — •—  złr.; jęczmień 

• do 0-—  złr.; kukurudza od złr. 0-—  do O-—
* • 5  owies od złr. 0-—  do O-—  złr.; —  okowita 

pir. 10,000 liter procent od 31 ’50 do 31*75 złr.—
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 

5*20 do 09*25 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — •— 
od — •—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 182*— ; 
i y t o — złr.; spirytus loco 53*—; olej rzepako- 
w y 61'— złr. — S z c z e c i n  pszenica — •— — •— ; 
złr.; rzepik (jesień.) — —  złr. —  P a r y ż :  mąki 
1»9 kilogram. 57*— złr.; olej rzepakowy 78*—  
złr.j spirytus — *—  złr. —  W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto — złr.; owies — *—  złr.; spi­
rytus — °—  złr.; kukurudza — *—  złr. — K o l o  ' 
pszenica — *—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa

f e a S w ^ c e n t ó w * 9 48 “  LW°Wa d° I mi ej soowośąi ,  „ ła -

(2229)

„  |!J 8kl> Kupczyń»kt, Lityński Łazarski, Matkowski, T r i e s t  21 października. G a zd ta  d i Vtnecia w* 
-•M eruuow iez, Ohrymowicz, Olejnik, Piłat, Pławicki, Ijaśnia w improwizowanem communique, źe decy, 

ropieł Michał, Radzikiewicz, Romanowie?, Sawa, Izy a trybunału w .neckiego w sprawie cmigrantó* 
&u“°^ S k a łk o w sk i, Spławiński Towarnicki, W ay-Jtryesteńskich odnosiła się do pewnego procesu
?ar{» Wasilewski, Wereszczyńsld, Wodziński, Wi hi- lw y toczonego przez tenże trybunał, a nie do 1 .kto
tartb, z  brożek. Przeciw wnioskowi: Abrahamowie?, I który pociągał z a s o l ą  ściganie przestępców z 
nucnwald, Chełmecki, Chrzanowski, Czajkowski I strony krajowego sądu tryesteńskiego. Dzientife 
Alton?, Czajkowski H pilit, Czerkawski, Dobrzyń ten twierdzi dalej, że sprawa ta jest przedmio. 
ski, jjydynski, Dziednszycki Tadeusz, Fedorowicz, I tem rokowań dyplomatycznych, ala że wydaniu 
bruchtm ann a i *— — „t-j n  winnych nie zażądano jeszcze-

B e r l i n  21 października. Stosunek stronnictw 
rczsltatu wyborów jest 
narodowe liczy około 

secesjyonistów 40 czł< nków
b iła  korzVstaieiszA I™ i7:~b  m'muuacKi, mycieisKi, ras: ko- i a więc razem jest oKołi 190 1 b ra'nyeb. Nsprze-’

[zatem zaoroponowanfe aźehv a fe » r h « w i a £81 I p t rl> Rie*rusk 1, Podlewski, Polanowik;, Popi; 1 Jan, N w  nich jest około 100 członków centrum i
1897 bezzwrotnie po 2 625 000 złr 1 w I s a o l d o t o c k i ,  R;spiport, Rey, Romer, Russo*k5, Rozwa-J Poiaków tak, iż wyp dnie około 134 m ejsc
p o ło U  tei s S v  P 2,625,000 z łr , a w r. 1898 dowski Rożatkowski, Sawczyński Seipió. Słone- konserwatystów. 3

I n  1_ . i i . . . .. I ckb Stadnicki Edward. Stadnicki .Tan s  nmaA. i R r r m  91 października. Fraccuski charfi

trzy petycye w sprawach budowli wo 
1 dr.gow ycł ; przyjęto bez dyskusyi wnio-

«.  — j ■■
B c a 8 o i n ,  19go paździor, w niejzoo 52 -

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  21 paźłziernika. Cesarz u .dał taj. 

nemu radjcy, i r .es-.wi sądu krajowego wyższego 
we Lwowie* bar. Schenkowi w m nnwnem nz laniu

wszystkich odpowiednio uznanym zo sta ł cieszv I • ®?08.0Wan*e na wniosek K a m i ń s k i e g o  odbyło I tsiono
W S e € « *  20 października. I . ^ “ 7 / j ak wynalazek lub| 81̂ e“nuieU ................................ Idnych
A  ® M o w W a . Na nwszen targowiakn

źc stawały trausakeye na towar gotowy

19Ppsld8 ? w —  —"mrk°'na I s ^ tÓryńf  • "tylko n a jw a ż n ie js i I ! l® “ i ° nP; r.ządku były tylko 2 głosy. Do I Helclowej, o'raz kómisyi administracyjnej w przed
- -m e k  na l a  Mg0i*nie ko,rzy stPie wyraża się o płynie hrabia I P̂ ^ bn dzienne | °  jutrzejszego przybyły jeszcze 2 1 miocie wniosku Wasilewskiego w sprawie przepi- 

mrk., n * |d e  Montigny, dawniej jeneralny irsnektor francu- 8pra^y»‘ sprawozdame komisyi o preliminarzu fun- sów dla czeladzi służbowej.

  ------------------------------  "  ' ■ — * ’ ■ -ŵ £ f r kieeoLsłużbowej. _  |2  minut  ̂ 15 Marszałek zamknął sesyę sejmową I Franciszka Józefa.
8Z* W oj-przem ówieniem , w którem podniósł prace przez] W i e d e ń  21 października. T.vbunal nsń,Ł,vi

f  użycia kwoty sejm dokonane, ważne uchwały sesjpi ostatn iej,i] orzekł na zażalenia gmin doiao-austryackich Ua-
biów: Damas, D a w id a T e ^ s T a m ^ ^ ^  P o d f t w s k i  o d p o T i f - 1 B i - o h o f s w a r t h ,  źe rozporządzenia
tres, hrabiego T- -  J ' * - -  ,rio "” >*“■*—* ----- ................ .............................
pel pozostsją 
czenie, aby udało

w Europie miejice E S P I E H & " K S  B B T T t S l S T  | szłości nauka religii wykłsdaną była po niemiecku
wydano ^400^*E  ̂ pozos t ei el ^f i mo r a Vi ’nJ A1 S " ! ? 6 *Za bez8tr™ śó i P« . P r a g a  21 października. Sejm przyjął po dłal 
miestnieetwą. Sumy te u ż v t e S a ^ ^ v ^ k ; b n n r ! J «  . Wybór ten uczynili dla tego, giej dyskusyi przedłożenie rządowe, tyczące się
spłacalne w  czterech lach. k L a  f l  narod™ ćj, ściągana opłat szkolnych* 96 głosami przeciw 69,

IWó * m ówiła, duchowieństwo przodem. I w myśl wniosku więksżości komisyi, zastrzegają-

I P h i  w** j • i Stadnicki Edward, Stadnicki Jan S umafi
Czasonismn W  i ^  . głosu °  bo° w s z v s f f ^ / t v ^ t  *ZC* si« ^ ow.sk i> Starowiejski, Tarnowski Jan, T arnow ik \ d \ f a i r e s  i ambasador austrvaefei złożyli życzenia

cent™loy organ dla intere-1 •Z" I ® tan',sław'. .Torps.ewi«z, Tarza ński, Tyszkiewicz, Dapretisowi w i m ierni swych rządów z powod!
J ' ' ' ”   graniu, jaki rozwinął w Stradelli.

.o a s y ii  21 pi ź iziernłka Nowa pożyczka roj 
robiła zup łoe fiasco  micro niskićj ceny, 
firmy od-.cósiły zupełnie ndzialn, ponie 
chcą wspierać pi 1 żon a fiaaiisowmgo Ri, 

syi, dopóki obecne st snaki p 1 tyki ysewnętczoćj 
)s:i,i<ć tam i.ie. przestaną

aa styez.-kwieeień 51 25 frk.
M a rża . W i e d e ń ,  20 paździor.: sa 100 kilo z cieia 

» dworca 22 25—22 50 złr.— T r y o s t ,  19go paźdz.: 
sa 100 kilo bez ela: 9 1 5 — 9 25 złr. — B r e m a ,  
19go październ : za 50 kilo 7*45 mrk. — H a m 
b u r g ,  19go paźd.: w miejscu 7 60 mrk., na paźdz 
7 60 mrk., na listopad-grudzień 7*70 mrk. — A n t ­
w e r p i a ,  19go paźdz.: za 100 kilo — •—i frk. — N o ­
w y  J o r k ,  19 paźdz: za galonę na październik 7% 
ct. pap., w Filadelfii na wrzesień 7*/* ot. pap. Ostatnie wiadomości.

Arfykaly w ddala >l«deifaa«g 
od Hedafeeyt.

( N A D E S Ł A N E . )

■to posko*

Wskutek podwyższenia cła sprzedajemy

nasz SZAMPAH IM P E R IA L
w oryginalnych plombowanych koszykach, 12 bu­

telek 30 zlr., 6 butelek 15 złr.
F a v r e s  F r ó r e s  a  E p e r n a y .

Skład dla Austryi i W ęgier w W iedniu 
M. Hollander, Postgasse 25. (2350-

■ ,  O  U t l w I O a j r  I l l v a  K U a l C  fc 1 6  I  A K  m n  L    ,  J  J  /  *

roryzowame nauczycieli przechyliło szalę zw y c ie -L  a f t r a M . “ o w i c z  wnosi przystąpienie zaraz 
stwa na slronę niemiecką, wszędzie wyborv odbv-l y  * 87 ! . nad wnioskami koniisyi podatkowej 
wały się dla Polaków'pomyślnie. Nowa organizacya IW nakazów płatniczych,
agitacyjna okazała się wszędzie, gdzie sie do niejI ,5°.c - i?  w nosi, aby z powodu bliskiego 
S3iśle zastosowano, dobrą. JI zamknięcia Sejmu ustawy szkolne usunąć z porzad-

1 ... Iku dziennego.
, P e t e r s b u r g  20 października. W ministerstwie R 0 m a n  
dróg i konaunikacyj zarządzono na rok 1883 l wa waźna

™ „„„„w . , . . Przyjęła jpierany przez Kwiczalę i zalecany najgorliwiej
re oznakami zadowolenia, a po mowie mar-1 przez namiestnika, żądał, aby kompetencyę do tego 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć N. I przyznać gminom.

^Marszałek w  krótkich słowach podziękował S a lc b u r g r  21 października. Sejm po ułożenia
I preliminarza budżetu krajowego został zamkniętym, 
1 B e r n o .  21 października. Sejm ssdatwił projekt

Telegramy własne „Czasu“ . :

n o w i c z  sprzeciwia się, ponieważ s p r a - |pogja S n ł a w i ń s k i f  'Toi w  aamiast Zo l l a I wy bo r c z e j ; po odrzuceniu wniosku mniejszości 
a i dojrzała, a termin zamknięcia u ie L ranv zPegzta nr7fiS7i„ ' j  âl wy‘ IPrzyj%to wniosek większości, podług którego Wy-

rozszerzema

N A D E S Ł A N E . (2234)

handlowa uchwa-

żądano 2 2 5 TOO rs^Materyały do robót mającyTh18tałJcb; X. B u c h w a l d  ze w żględu^ naT gln icT ny|Z uck i’’ £ £ » ’ r t ] ’ y 3}anow8k2 ’. ^ ^ o w s k i, |J ó z e fa "  n a 7 am ^ tk fT S-letn T ej^ o S y ^ r z y n a f e 3 
się dokonać pod Maciejowicami, ofiarował hr. Za- ZWiąze ustaw Popiera odroczenie. Wniosek odra- l5P m Bl!mskl L eon> Pienczykowski, ienia Tryestu do dymstyi.

moyski- l a s  AbcrArS”?ć'2\ pRiH,,if'iak 'ówni“ 1'̂  " ^  »— »
P e t e r s b u r g  20 października. W okolicy Pa-j Przystąpiono do dyskusyi 

7  I i - i i i 0??1*^ “ ®d“ ia naraz miejscach. | w przedmiocie nakazów płatniczych.

Wielmożny Pan F ran c’szek J a n  K w izd a  c. k. [ 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
W dniu 3go czerwca doniósłem już Panu o b a r-17  • - r ------,'*. r-~ — — u » a w w  pmtuics

dzo skutecznych wynikach, które osięgnął hrabia  8tawfał pożar, przed- r z ą d o w y  przyznaje, że zaszły „ ,W )  ato
D am as Pańskim c. k. uprzywil. płynem przywrot-1 Dzienniki neter«hfr«ti PInie. Pab 81f  las. ] P°szło to ztąd, że trzeba było wydać półtora mi-
czym, a przy ostatuiem spotkaniu potwierdził - i ‘ -  enniŁ1-P eter8bnrskle przypuszczam nodnalenia. I bona nakazów, a hidnnśó 7«^bnmoło 
hrabia ciągle używanie płynu przywrotczego.
Świetnie okazuje się P ański c. Jc. uprzyw il. p
przyw rotózy w m aszta larn i ks. de Chartres, któ-l *pńabł„b , T ‘ i . rr  ~ *"*"* “ • m D « u icu u a  przeusi
rego liczne konie zbytkowe id o  polowania od Go?.os I ™dko- 7  aby  j® sprostować. O
su używania c. k. uprzyw il. p łynu przywrotczego  « « * _ „ ... 1
w bardzo dobrem znajdują  się zdrowiu, tak że 
mimo znacznych natężeń nie znachodzi się ju ż  
więęfj reumatyzm i cierpienia ścięgien.

H rabia de Montigny 
Naczelny komendant szkoły kawaleryi.

Paryż, 4 września 1877 r.

ot , . y j kl* I ma zatwierdzić natychmiast ministerstwo egipskie,
października. W iener Z tg  ogła-1 Podług tego wolno będzie Broadleyowi i Napie- 
cmecia 'rowi mówić z Arabim, będą mieli prawo zawe­

zwać świadków obwiniających Arabiego w celu 
przesłuchania ich, następnie wyznaczać świadków

. .     — — mwiwuj. j\tov £JLL1J \CTU€US 1 wuuauw, auy je sprostować, u  wymiarze po-1 • a 1®** października. Na wczorajszem j w celach obrony i akta śledcze czytać. Bracdley
podaje, jako pogłoskę, że niektóre banki handlo- datku niepodobna dyskutować, czy był słuszny |P 0®iedjeoi« 18go komitetu komisyi centralućj dla Utrzym uje, że rząd egipski zamianuje kilku no- 
H1;n8„ 5 n8ZCZeg ?° ł te’ które dawały wysokie czy bł§dny; może to rozstrzygnąć tylko postępo-’ I hL î  T 811'a grantowego załatwione zo-jw ych członków do sądu wojennego, którzyby do*
“ 1'-“ “ -  -   ----------------  ’ 1 ' 7  p tęP° Iftaly okręg! Tarnopolski i Lwowski. Dr Rzihajbrze władali językiem angielskimzaliczenia na zboże, z powodu obecnego prze.sile-1 wanie rekursowe.
nia w handlu zbożowym, w trudnem znajdują się K r u k o w i e o k i

ajuuuiu ue luunujny  położeniu.—  Nowosti donoszą. iż W etacie nai nnmTłt: „  i----
zelny komendant szkoły kawaleryi. 
września 1877 r.
n składów zwracam y uwagę na ogło- 1 ______  _

szente „c. k. uprz. p łyn  p rzyw ro tczy  d la  k'oniu j miejskfemi. — d o n o szą

rok
nie pensyi dla prezesów izb skarbowych.' We

I^Srf% raeams rv - isfeETHjrLrffitaS
w dzisie jszym  N rze V™ ywrotczy d la  kom  |m iejskiemi. -  Donoszą z Razania, iż w dniu

»iuuja bjci j vr uKo wi  ac ki  i , , ,  oferent tudzież Jaworski i Streruwitz pro-
etacie na pomyłki w komisyi centralne? ’ k r /v t T lc  f  k 8*0̂  WyCZerpu^ C0 przeeiw zarzn!owi. ja-ko- 

J v r S r a ‘n .7 “ 7 3  S  s i l n y c h  l.» k .J Dla
stowane. 

M ę c i ó s

i)n^ a r s ® —  W i e d e ń  21 października 2 godzin.
snrn inkn.™  To i ui , , . -  — . , - 1 3 0 ,mmtlt P° Poł. Renta papierowa 76 75. —  Renta
spro-| okręgu tarnopolskiego będzie następnie przyję-[ srebrna 77 50. —  Renta złota 95*50. <o% Ren- '

i k i  ii hel a wh io i i i- | tym dochód w kwocie 9,133,648 złr wobec nehw ałjta złota węgierska 119 40 — Losv z rokn 1860

wczorajszym położono areszt na majątku Rykowa, sam nawał

K in  pieniędzy i papierów pubi.
H jhiM w  20 października.

KaMa papierowo rosyjskie u  100 n . . , , ,
Bahei srebrny obrączkowy . . .' . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ............................................................
80-frank ów ka............................................................
luperyał w a ż n y .......................................................
Srebro anstryaokie za 100 dr...................................
Kupony srebrne płatne zs 100 sir...........................

Listy zastawne i óbligi 
«4 pożyezka krajowa galicyjska. .
Oslipscye indomnizacyjne galicyjskie 
żjtf listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

W  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk! 6m'
H  i“ !Z j i.,7  banku hipot. . , 
s *  listy dłużne galio. zakł. włość. . , ,  a
%  , . 8*y zast- gal zakł. kred. wło. za 100 złr. 
k5 V-s5 .  zast* Banko Wpot. gal. z pre. 10?ś 
S V i l Ś  Z88tJ ” , » zwrotne za 40 lat

* 8 y  n?8.1, 8- z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
c . , . za lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

“S-y zast g 2. kr- z. w Krakowie zwrot 
nu uI‘*L L ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

’f i  i « t A L z* w Krakowie, zwrot 
7 - , . za “  Iat> banknot, za 100 złr. w. a. .

I i  9n iótg KZ'i?r* z* w Krakowie, zwrot.
.  .- K1 i  ’ banknot, za 100 złr. w. a. .

Jlaty zastawne Król. p 0l. z r. 1869 [_ 100 rnblil 
4?< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . p0 złr 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej
h banku hipot. we Lwowie 
a banku gal. dla h. i prz. w Krak. *

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..............................
Losy miasta Stanisławowa .........................‘

S1!
.*

5*3ja o„ T3
13n ”

210
200
200
200

płacą

118 25 
1 60 

58 10 
5 62 
9 44 
9 65 

[100 —  
99 60

101 -
99 25 
91 -
87 25 
99 50 

101 50 
101 50 
94 -  

101 -  

98 25

98 -

100 50

100 50

103 — 
98 75.-H

313 — 
170 —

20 — 
24 -

żądają

119 25 
1 70 

58 80 
5 73 
9 53 
9 76 

100 —

102 75 
100 50 
92 60 
88 25 

100 40
102 50
103 — 
95 25

102 —  

99 50

100 —

102 50

102 50

105 — 
99 75*  
87 25§

314 50 
172 -  
810 —

21 50 
25 50

każdego Dodatku MnL> y 1. z“ ian.ie. wymiaru I dla okręgu zaś lwowskiego będzie przyjętym doi
sam nawał nracv ale tak f •’ . W1.niea tu ^le |chód^ w ilości 8,624,642 złr. wobec uchwał kc- 

p y, e ta iże  i mstrukeye w yda-lm isyi krajowćj, kóra go obliczyła na 8,652,482 złr.
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A nton i Klobukóuszki.

20 paźdz. 
Obligi długu państwa.

f j t  % Benta papierow a....................
■7,7. * sreb rn a...........................

r » rf0t?*%'/, Losy i  roku 1864 po 850 sir.
■ n I860 „ (500 ,

«% ,  .  1B80 a* 100 .
> .  1864 „ 100 ,
-  „  * 1864 ,  50 ,

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indomnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10"/. podat
Bukowińskie . . . .

  ;M oraw skie.............................
Niższo-austryaokie . , ,
Wyższo-austryaokie . .
S z lę sk ic ................................... *
S ty r y jsk ie ....................  * *
Siedmiogrodzkie . . .  fiu * 
Węgierskie , . . . .  J '  '  
Węgier, z klauz. 1867 . 
fź f  Oblig. poż. kolei węgierskiej ? . 
6> Renta węgierska złota . . . . 

^  » » n (zaOstbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
łsoaen-Credit węgierskie . . 140

CreSit-Anstalt dla^an^Prz.’ 160 *

- g ?  :
Escompt Gesell. niż. austr. .' 500 * 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 "
Unionbank................................   *
VCrkehrsbank ogólny . ! 140 ”
Wied. Bankverein . . . .  100 "

■ Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. baz*
AUOld-FhuM. . . .  800 .  I ?

płaoąT j g g j

76 8( 76 95
77 4E 77 60
95 4( 95 55

119 - 119 50
131 - 131 50
136 26 137 —
171 - 171 50
171 - 171 50
34 - 35 -

106 - 107 —
99 - 100 —
99 75 100 25

104 - 105 —
106 50 107 —
104 - — —
110 - __ _
104 — 105 -
98 - 98 50
98 75 99 50
97 25 98 -

135 - 135 50
119 50 119 75
94 40 94 80

125 25 125 60

232 - 235 -
310 25 310 50
300 - 300 50
207 - 209 -
870 — 380 -

839 — 840 —
122 10 122 40
1145 60146 -
115 901 16 20

____
1169 751170 50

Donau -Dsmpfsch. - Ges. 525 złr. 5ęi
Elżbiety............................. 910 ,  .
Linz-Budweis . . . .  900 .  ,
Salzburg-Tyrol . . .  900 ,  .
Ferdynanda Nordbahn. 1050 ,  .
Franciszka Józefa . . 200 .  .
Gal. Karola Ludwika . 110 „ ,
Koszycko-Oderberg. . 800 ,  ,
Lwowsko-CzernJassy . 200 ,  ,
Nordwest austr. . . .  200 .  ,
o  » Lit. B. 200 » ,
R udolfa.........................  200 ,  „
Siedmiogrodzka I . . 200 ,  ,
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ .
Sfidbahn (Lombardy) , 200 „ .
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ *

a Nord-Ost . . .  200 .  .
,  Westb. Stuhlw. . 200 ,  ,

Listy zastawne.
8#  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% 1, , ,, „ papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. 36 lat 
6'/,'/« „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
57 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .  i
YJ? * o ” U A  » nowe 37 lat 6 /0 „ Bank. Hipos. lwów.................
67. » » Włość.
IIh  Sankaustr. węg.(National.) wal.a!
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
8%7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5*/,7. •> Boden Kredit-Institut, .

Priorytety kolei.
Albrechta. . .. . . . 300 złr. 
Alfbld-Fiume . . . .  200 

„ ,  Em. 1874 . 200 *
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 
E lżb iety . . . . . .1 0 0  

.  Km. 1862 , , 300

67.

67,
I *lU

[pSc4
595 - 597 - 1
1212 - 212 50i
|l91 — 192 - 1
181 - 181 751
2810 2815 I

195 ór1196 - 1
313 5C>314 I
147 - 147 50|
171 25 171 7b|
204 75 205 251
227 75 228 2Sj
167 - 167 50l
162 76 163 601
345 75 346 25|

* 145 - 145 251
247 75 248 - 1
162 25 162 b0
161 75 162 50
165 50 166 -

118 30 118 6o|
104 75 -------1
101 50 102 50
105 50 106 50|
101 75 102 251

92 — 92 4< |
99 60 99 901
99 60 100 90|

101 50 101 9
101 - 102 - 1
101 — 101 5(|
100 60 100 751

101 26 102 5oj

91 25 94 5o|
96 50 9639:|
95 25 95 75j

97 75 98 -I
97 76 98 - I

Elżbiety Linz-Budweis . 209 itr. 5 
,  Em. 1870. . . 200 ,  ,

.  1 9 7 2 . . .  200 .  ,
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  .

Bperies. Tara. węg. część 800 ,  8
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4J/,JŚ 

s .  wal. austr. . . . .
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
a poż. 14 milion. 1882 . ,
a poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc, Jóżefa Em. 1867 . 200 ,  _
,  a Em. 1873 . 200 ,  !

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 ,  .
H ,  1871 300 l  •

HI .  1872 300 I I
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 * 47 li 

a n  a 1867 300 a" 15  
n i ,  1868 300 l  ;

_  - „ I v  * .  1872 300 a
Nordwestb. austr. . . .  200

a Lit. B. . 200 ;
„ . a n Em. 1874 200 „ Rudolfa ....................  300 *

a Em. 1869 . . .300
.  Em. 1872 . . . 800 J
a . Salzkam. gut. zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . .’ 500 &
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr! Bji

Theissb.-GeselL*. . i . 2°°  Zh‘ 5*  
Węg. gal. Łupków. . . 200 " *

" „  . » U Em. 200 „ *
.  Nordost . . . .  300 „ ’
a » złotem . . 200 ,  .
.  Westbahn . . . .  200 "

Em. 1874 200 " l
Losy.

W  Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . ,  100

Węgierskie . . „ 100
» Tureckie . . . fr. 400
ytows . . , , , t Błr. 100

101 75 
100 40 
101 50 
[101 29

106 25 
1C2 -  
107 -  
106 — 
106 50 
101 80 
101 15 
100

3 a

97
93 65

100 25 
96 60
96 -  

102 25
101 65

100 40 
100 -  

100 -  

118 75 
91 75 

180 50 
134 25 
118 50 
99 75
94 25 
91 25 
91 40

113 -
97 50 
94 -

102 _
100 8C 
102 _
101 50

107 -

107 50
106 50
107 -  
102 2< 
101 40 
100 2f

97 40 
93 9, 

ICO 75 
97 -  
96 50 

102 60 
102

100 70 
100 25 
100 26

181 50 
134 50 
119 
100 2*
94 50 
91 76 
91 60

113 50 
98
95 5(

115 76 
124 25 
117 25 
27 25 

174 75

116 25 
124 75
117 75 
27 75

176 25

C iu r y .....................
4'/, Donau-Dampfsoh. 
Insbmcku. . . . .  
Keglewlcha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy).
P a l f y .................... ....
Rudolfa . . . . .

Salzburgskie. 
St. Genois
Stanisławowskie , . 
4*/,% Tryesteńskic ,

-Waldsteina . . . . 
WindischgrStza. . ,

Waluty.
Dukaty ważne . . , .
20 fran k ów k i.........................
Imppryały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

afer, 42
105
20

a 10'fl
W

■ ' 40
* - 42
9 10V,
9 43

20
» 43

20
9 106

60
21

t  ‘ 21

L w ó w  20 paźdz.
Akcye Barku hip. gal. 200 złr 
5"/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .* ’.
4*/. a n  a „ „ , .
L'/' " ' 37-letnio.6 U » w Banku hip. gal. . ,

rkui- • *” . n włośo. galio. .
5 f, Obligi indemn. gal. 5'/, podat. .
6 /i a pożyczki krajowej . .

W a n m w a  19 pażdz.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5'/, Listy likwidacyjne .

kupon

P&Cf fcądsih
38 50 39 -

109 — 1,09 50
22 50 23 50
19 — — ___

20 50 21 -
— — 39 25
35 75 36 50
19 65 _____
61 50 52 50
23 50 24 -
46 50 47 -
24 25 25 -

127 — 127 50
63 - 64 -
27 75 28 50
39 75 40 50

6 66 6 63
9 47 9 48
9 75 9 77

11 92 11 96
10 79 10 81
58 45 58 55

118 75 119 -  I

305 — 309 -
99 40 100 41
91 25 92 25
99 41 100 40

101 75 102 75
101 50 103 -
99 50 100 to

101 - 102 50
j, pj

rub.|kop. rubjEop-

— —
■ — —  

99 1'5

—* • — 86 70
152



Nowe wydawnictwa księgarni

Gebethnera i Wolffa
w  W A R S Z A W IE .

B o b r z y ń s k i  M . Dzieje Polski 
w zarysie, wyd. 2gie znacznie 
powiększone, z dwoma mapami 
2 tomy. 5 złr.

J .  A n t o n i  d r .  Opowiadania hi­
storyczne, serya Illcia, 2 tomy,
v  Złr' (2400-2-3)

-  Z przeszłości Polesia kijowskie­
go, opowiadanie historyczne. 1 
ssłr. 20 cent.

J *1 r o c llO W * I ii  U .  Nowe opo­
wiadania i studya historyczne. 
4 złr.

K a r a s o w s k i  M .  F ryd eryk  
Chopin, jeg o  życie, listy , dzieła, 
2 tomy. 4 złr.

K a r w i  c lii J . Szkice obyczajo­
we i historyczne. 1 złr. 60 cnt

P r o c h a s k a  A .  Ostatnie lata W i­
tolda, studyum z dziejów intrygi 
dyplomatycznej. 3 złr. 20 cnt.

S m o lk a  S t .  Szkice historyczne, 
serya I. 2 złr. 60 cnt.

S z u jsk i J . Opowiadania i roz 
trzasania historyczne, pisane w 
latach 1875— 1880. 4 złr.

SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 
€ } . M e t l i n e r a  I S p ó ł k i

W KRAKOWIE.

CZAS z Niedzieli §2 Października 1882.

Każdy trzeci los wygrywa

ffl W I Ś E Ł M A  L O T E R Y A  „
A l m iędzynarodow ej w ystaw y  s z tu k i  ft

w WIEDNIU 1882.
I  g łó w n a  w y g r a n a  z łr .  2D.OOO 

I I  w y g r a n a  z łr . 1 0 ,0 0 0
n as tęp n ie  wygrane wartości z ł 5000 , zł. 3000, zł. 2000 , zł. 1000 itd. wraz 

z 50 ,000  pobocznemi wygranemi, ta s , że 
na k a żd y  trzec i los p a d a  w y g ra n a ,

korzyść, jak a  jeszcze nie była w żadnej łoteryi.
C i ą g n i e n i e  3 0  l i s t o p a d a *

c  e n a  1 o  s  11 1  z ł r .

II
f t

u [Jeden lo s  
1 złr.

W V B O R R E  Z K O l K I i B  najtaniej w sk ła­
dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy

M. HERZ,
fabrykanta zegarków

we W IE D N IU  Stefansplatz Nr. 6. 
Świadectwa z uznaniem wieloletnich odbiorców, 
podane były w poprzednich ogłoszeniach. Cen­
niki g r a t i s  i f r a n c o .  (1807-7-12)

N a d z w y c z a j  t a n i e

Latarnie grobowe.
Dla odprzedających najkor&ystuiei- 

sze źródło zakupna ____

Wieńce grobowe
w najnowszym kształcie, jak  natu­
ralne. Trwały towar, bardzo przy­

stępne warunki.
Fabryka towarów metal. p. f.

Józef M iihlhauser
w W iedniu., (2091-8-8) 

VIII., Josefstadterstrasse Nr. 75.

D r. H a r tm a n n a
u

V
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u m ę ż c z y z n

i u pławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy  be* wstrzyki­
w an ia , beż b ó lu  i be* następnych  

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo zastarzałe  
gruntow nie i odpowie 
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 

'wiTwcwe na Auxilium dla mężczyzn 
lob kobiet, które je s t do 

- izN« nabycia wraz z pouczającą 
broszurą i biletem upoważniającym do j e ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr. 8 0  c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie t tż  jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie choroby shórne i 
ta jn e ,  szczególnie o s ła b ien ie  m ęz- 
k ie  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (2019-12 )
te W iedniu , S ta d t, S eilergasse  

Air. ii.
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

I

w**#

[ J e d e n  lo s |  
1  z ł r .

W '  Przy zakupnie lO  lo sów  1 lo s darmo.
Losy i wykazy wygranych przesyła opłatnie D yrekcya I  lo tery i w ystaw y sztuki 

, w  W ied n iu , H tinstlerhaus.
Losów nabyć można także we wszystkich księgarniach i składach obrazów, kantorach 
____________ wymiany i innych handlach sprzedających zwykle losy. (2467-2-3)

Z powodu przedłużenia wystawy ciągnienie odłożone zostało ostatecznie na dzień 30 
listopada b. r.

“Ł«b®

ZDANIA ZNAKOMITOŚCI LEKARSKICH 
O WODZIE GORZKIEJ

F r a n c is z k a  J ó z e fa
według ogólnego uznania najskuteczniej- 

_ szej ze wszystkich wód gorzkich.
Prnf H i* ! i / i r l l i r f i w i p 7  w Krakowie: „W  cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już w 
L  A  .!  ” . .  IZ małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek". */n  1859.
u f  S r  hnrnurckl ^ r0zes Tow. l0k. krak. w Krakowie: „W ode gorzką Franciszka Józefa 

' ,  , ? używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których
wod^y gorzkie_są wskazane." — 10 listopada 1879. (1291-12-17)

iciach 
1880.

F R A N Z  J O S E S ’1 
B I T T E R Q U E L L E

Dr. Warschauer, czł. Akad. Um., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w małych ilościacl 
j zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę j ą  najusilniej polecić".— 3% 

SKŁADY: w Krakowie J . Wentzel, W. Goldwasser, St. Feintuch, A. Hawełka, J . jan iga, 
K Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składach 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef" Bitterquelle. — Pisma o 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z o i e .

t t t t  A  w ®re(lnim wieku, uzdolnio-i 
na w gospodarstwie wiej- [ 

skiem i znająca się dobrze na kuchni, poszuku-1 
j e  od p ow ied n iego  za jęc ia  w Galicyi lu b i 
w Królestwie Polskiem. (pożądanem byłoby w Ga-1 
licyi wschodniej-1. Łaskawe oferty pod lit. K . [ 
L. W . pos. rest. K raków . (2511-2-3) J

L osy  C zerw o n eg o  K rzyża
są do nnhycia po kursie dziennym

W  K A N T O R Z E
J u d y  B i r n b a n m a

w Krakowie w Rynku głównym pod N r. 10.
Polecenia z prowinoyi uskutecznia się 

jak najpuktualniej (2512-2-3)

ń  i 7 i  i t l « T
1 powidła

prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły 
do handlu pod firmą (2513-2-10)

H. Kretschmer w Krakowie,
róg R y n k u  i  ul. Szew skiej L .  2.

Ces. król. w y ł. uprz.

plyn przywrotczy dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. Ł nadwornego dostawey i aptekarza obwodowego.
W y łą c z n ie  u p r z y w i l e j o w a n y  d la  w s z y s tk ic h  
k r a jó w  a u str y a ck ©  = w ę g ie r s k ic h  i  w ło s  ii i c li — 
i u ż y w a n y  z  n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  w  m a s z - 
t a la r n ia c h  J e j  K r ó le w s k ie j  M o śc i K r ó lo w e j  
A n g ie l s k ie j , J e g o  K r ó le w s k ie j  M o śc i K r ó la  

P r u s k ie g o ,  C e sa r z a  N ie m ie c k ie g o , K<róla
S z w e d z k ie g o , tu d z ie ż  Arielu d o s to jn y c h  o só b , 

służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnienia 
p r z e d  i nabrania sił p o większych wysileniach, tudzież jako śro­
dek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, gośćca, 
reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp.— 1 flaszka

1 złr. 40 cent.
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kivizda, c. k. nadworny dostawca 

i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.
Z przyiemnością donoszę Panu zgodnie z prawdą, że u ż y ­

łe m  P a ń s k ie g o  c . k . p ły n u  p r z y w r o tc z e g o  u je­
dnego konia Jego Ekscelencyi L e o p o ld a  T o r lo n ii  z n a d ­
z w y c z a jn y m  s k u tk ie m . Koń ten wskutek silnego rozprę­
żenia ścięgien u stawu kopytnego okulawiał na prawą nogę przednią, 
l e c z  d z ię k i  ty lk o  4 -d n io w e m u  u ż y w a n iu  t e g o  
d o s k o n a łe g o  ś r o d k a  z u p e łn ie  z o s t a ł  w y le c z o ­
nym . Z a d z iw io n y  ta k  s z c z ę ś l iw y m  s k u tk ie m ,  
używać będę tego płynu przy każdej innej sposobności.

R z y m ,  d. 21 kwietnia 1881 r. D r. P io tr  M o ra tti
weterynarz.

Porównałem z podpisem pana D r a  P io tr a  M orattegO .
N. H feuwirt.

Stwierdzam prawdziwy podpis weterynarza chirurga D ra  P i o ­
tr a  M o r a tte s o . (2223)

R z y m ,  d. 23 kwietnia 1881 r. Z Kapitolu.
Za Prezydenta Syndyk 

(L. S.) M e fe tt i.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w R R A H O W I K  hurtow nie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt., 
A. Siedlecki ap t., F. Sobierajski ap t., E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk. 
ap t . J. Knans, — w BOCHNI F. Reiss a p t . , P. Niedzielski, J. Michnik, — 
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODENCE M. Aksontowicz a p t , — 
w JAROSŁAWIU W iktor Rohm apt.. J. Wisłocki apt.,—  w JAŚLE Józef Stein­
haus, — w KRZESZOWICACH Fr. Vogl — w LANCKORONIE (KALWARYA) 
Aron W ischnitzer,— w LIPNIKU August Fuchs apt., -  w MILÓWCE M. Qui- 
rini apt.,— w MYŚLENICACH M. Gutmann i Syn, B. Schongut,— w NOWYM- 
SĄCZTJ W. Filipek aptek., R. Jakubowski aptek., Kosterkiewiczowej wdowy 
spadkobiercy, — w PRZEMYŚLU L. Nahlik aptek., J. Maszewski aptek., 
F. Gajdeezka, Ed. M achalski, J. Dominikowski, — w PRZEWORSKU Feliks 
SwitalsM aptek., w ROZWADOWIE Andrzej Czernecki aptek., — w RZE­
SZOWIE J. Schaitter i Spółka, A. Karpiński ap tek ., — w SĘDZISZOWIE 
J. Mizerski aptek., — w STANISŁAWOWIE Alb. Amirowicz apt., J. Macura 
apt., A. Beill a p t . .— w STRYJU J. Zagórski apt., J. Nussenblatt i Spóh,— 
w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodzimirski a p t . - w TARNOWIE W. Miildner i Sp., 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D. J. 
Wroński apt., — w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, — w WOJ­
NICZU Karol Nodzyński a p t. ,— w ZAKLICZYNIE K. Kamieniobrodzki apt.,— 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski a p t , — w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY­

WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heczko ap t., L. Kloska apt

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

iSs** T y lk o  p r a w d z iw y , j e ż e l i  s z y jk a  f la s z k i  
z a le p io n ą  j e s t  c z e r w o n y m  p a p ie r e m , k tó r y  m a  
n iż e j  z a m ie s z c z o n a  p o d o b iz n ę  o r a z  m ój mm 
z n a k  o ch ro n n y . ” "

w  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o trzy m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z łr .  w . a . f

J .  I H N A T O W I C Z .
Fnhryka we Lwowie. Filia w fieafeowle, Hnklenntee SO.

POLECA

Wodę lwowską » S S 5  t t S j t t B r v :
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. , ,  .

-------
   cent., pół flakonu 80 cent. ,  .

Wodę kolońską US>.......
Perfumy f i o ł k o w o ,aopoponak| C ^pr^hefio trop . h iacynt,’konwalia, róża 

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon. . . .  . ,

Wodę lewandową
Ocet toaletowy ’ “J
Ocet salonowy do kadzenia, — fl. 50 cent. (1943-65-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3, oray. u pp,  ̂ Kozłow­
skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we F ilii w  .  
kiennicaeh pod L. 20; w BRODACH u p. W itkowskiego; w BUCZALZU u p .  Mullera, 
w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jam rosiewicza ; w STAW 8ŁA- 
WOWIE u u. Macury ; w PRZEMYŚLU u p. N ahhka; w JAROSŁAW IU u p. Wisłoc­
kiego; w SAMBORZE u p. M ar.scha; w  PODHAJCACH u P- | ? ’iW^iewl0^  ’ w  STRYJU 
u p. W ysoczańskiego: w KOŁOMYI u p. Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU- 
SIATYNIE u p. Czerskiego; “  .. „  - w BOI
Międlickiego.

YI u p. Stenzla; w U K U flO D io iu  u U- 
PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BOBRLE u p. 

j j j  Międlickiego.

Ifistępnje moUny parowe
bea urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOtto mo wy motor
z zupełnie cichym chodem (2434 55 i

§ iii® v-SO koni
F A B R Y K A  M O T O R O W  G A Z O W Y C H  

V ALNG HBlf &  W O L F  w  W i e d n i u ,  L a x e « i b w y s r e F » « g ^ 8 » c  5 S .

I
P I E R W S Z Y  I  N A J W I Ę K S Z Y

dom komisowy i wywozowy

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
, d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi m ęzkich, btidoarów, sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domn komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do komptetnego

urządzenia mieszkań. (2436-35 )
0. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

Wien, Stadt, Gir alien Kr. S, Eingang Spiegelgasse Mi1. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy uważać dokładnie na flrmę i adres. 'IIM Cenniki darmo.________

Wino Saint-R aphael ze znanych w in je s t najbogatsze w  p ierw iastk i 
uzdrawiające, w zm acniające i toniczne. Przyjem ne dla żołądka, stanow i 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego sm aku, należy do rzędu w in najzbawienniej 
działąjących na zdrow ie. —■ Dozą zw yczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z nap isem  :

S p rzed a je  się tu K rakow ie  w  apt R ed yka ;
w  cukiern i P . H einricha , etc.

D e p o r ta c ja . : Cie Prop™ duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiogo i w apt. K. Wiszniewskiego. 12453 74 )

Zabezpieczoue przywilejami na cesars. królew. i książęcych dworach! 
I * i v B t v r !  i i g r i  i c r a  c. k. uprzyw.

olejek z korzeni 
ziół

uznany jako niezawodny środek 
do k o n s e r w o w a n i a ,  w z m o ­

c n i e n i a  i u p i ę k s z e n i a  porostu ludzkich 
włosów, używanym bywa szczególniej w ta ­
kich wypadkach z zadziwiającym skutkiem, 
gdzie włosy zaczynają wypadać lub zawcze- 

śnie siwieć.

Każda na dłuższy użytek wystarczająca ory­
ginalna flaszka kosztuje 1 złr. w. a.

W

środek do barwienia 
włosów

(kompl. w puzderku z potrzebne- 
mi do tego 2 szczoteczkami i 2 
podstawkami, po 5 złr.w .a.) o d p o w i a d a  z u ­
p e ł n i e  celowi i uznany jes t jako  n i e s z k o ­
d l i w y .  Użycie jes t łatwe, a barwy włosów po­
wstałe przez nasmarowanie, dowolnie na blond, 
brunatno i czarno, za b a r d z o  n a t u r a l n e  i 
t r w a ł e .  Po uskutecznionem barwieniu można 
użyć każdej dobrej pomady i każdego czystego 

olejku na włosy. (2391-9 10)

7i paczka Dra SUIN de BOUTEMARD
aromatyczna 

pasta do zębów
wyrób uznany jako  odpowiedni, złożony z czyszczonych i zupełnie stosownych pierwiast­
ków dę c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  czyści daleko szybciej i pewniej niż dotychczas 
znane i używane środki, bez najmniejszego naruszenia emalii zębowej, a działając wzma­

cniająco i pokrzepiająco, nadaje zarazem całej jam ie ustnej miłej świeżości.

P r o f .  D r a  Ł I n d e § a
roślinna pomada laskowa.

Ta pom ada lask ow a zrobiona wedle naj­
praktyczniejszego techniezno-ehemieznego spo­
sobu starannie z c*ysto roślinnych p ier­
w iastków  działa bardzo s k u t e c z n i e  na 
porost włosów, gdyż utrzymuje je  g ł a d k i e  
i zachowuje przed wyschnięciem, przytem na­
daje włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  
i podwyższoną gibkość, podczas gdy równo­
cześnie nadaje się doskonale do utrzymania 

przedziału we włosach.
W  oryginalnych sztukach po 50 c.

balsamiczne mydło oliwne.
To m yd ło  o liw n e  zrobione wedle naj­
nowszych chemicznych doświadczeń odpowia­
da wszelkim wymogom nietylko z powodu 
swych czyszczących lecz także miękkość i świe­
żości sprawiających własności jako zu p ełn ie  
dohre mydło zdrowotne, dlatego może być 
usilnie polecone jako ł a g o d n e  a zarazem 
s k u t e c z n e  c o d z i e n n e  m y d ł o  do  m y ­
c i a  nawet na bardzo delikatną i tkliwą cerę 

kobiet i dzieci.
W  oryginalnych paczkach po 35 c.

J ed y n ie  sprzedają po powyższych cenach oryg. w K rak ow ie: pp. W. R e d y k  
apt., F. S o b i e r a j  s k i apt. następ. Dr Sawiczewskiego; w BIAŁY: E. Keler apt.; w BRODACH: 
E. Griinspann ap t.; wBRZEZANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch; 
w CZORTKOW IE: Ludw. Noss, apt.; w DUKLI: Julius Fiebert a p t.; w GRYBOWIE; Alojzy 
Muszyński; w JAROSŁAW IU: W. Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; 
we LW OW IE: Zyg. Rucker ap t., J. Beiser apt., P. Mikolasch apl., J. Piepes apt. i Nahlik 
apt.; w MIKULINCACH: M. Sobodkiewicz apt.; w NOWYM TARGU: Karol L aur; w PRZE­
MYŚLU : Ed. Machalski; w RADOWCACH: J. Decani apt., Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. 
Schaitter i S p .; w RESZTERCZEBANYAN (Neusohl): Karol Burda ap t.; w SANOKU: Jan 
Zarewlcz, ap t.; w SAMBORZE: Karol Maresch apt. i obwod. apteka Józefa Aleksiewicza; 
w SERECIE: J . Dempniak; w STANISŁAW OW IE: Jan  Macura apt,, i Adolf Beill, ap t.; w 
STRYJU: J. Zgórski apt.; w SUCZAWIE: J. Habermann apt.: w TARNOPOLU: Wal. Sta- 
chiewicz i Franciszek Jamrogiewićz apt.; w TARNOWIE W. T. A. W ielogórki; w WADO­
WICACH: Ignacy B rosig; w ŻURAWNIE: Józef L. Tomaszewski aptekarz.

Przed naśladowaniami D ra B orchardta m yd ła  
z io ło w eg o  i D ra Suin de B outem arda pa­

sty do zęliów , ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.
mm Ostrzeżenie!

R a y m o n d  &  Co. w R e r l in ie ,  o. t. właściciele przywilejów.

Cours de langue 
franęaise.

S ’a d resse r  au  b u reau  d u  jo u r n a l  
Czas*. (2303-2-6)

1Dr. W. Strzechowski
b. asystent, klin. chirurg, przez 5 lat,

ordynuje od 9—11 rano i od 3—5 popoł. 
Ubogim udziela rady lekarskiej bezpłatnie.

Ulica Mikołajska Nr. II, 2 piętro.
(2522-4-10:

EKONOM
w średnim wieku — mogący s ę wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje obo­
wiązku, który może objąć każdego czasu. 
Oferty pod lit. A. 1). n. r. Kołaczyce.

(2495-2-4)

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakoiuie, pale Szczepański, Nr. 9, 

poleca swoje doborowe fortepiana Szan. Publi­
czności, tak  do sprzedaży jako  i do wynajęcia. 

Przegrane frrtepiana są także na składzie.
Bronisława dabryelska.

(2508-2-10)

MAJĄTEK
w Królestwie, 1 milę od granicy, z widokiem na 
Kraków, w doskonałej kulturze, dom na sutery- 
rynach o 12 pokojach z m eblami, zasiewami i 
zbiorami, inwentarzami je s t zaraz do sprzedania.

M ajątek  4 mile od granicy i 2 mile, jes t 
do s p r z e d a n i a ,  lub zam ianę na kamienicę 
w Krakowie.

l l a j a t l i i  większe i mniejsze w Galicyi do 
nabycia.

K a m ien ica  z dwoma sklepami. K a m ie­
n ica z ogrodem i dom  z dużym ogrodem do 
nabycia. (2503-2-)

R ządca kasyer mogący złożyć 3—50C0 złr. 
kaucyi.

Pobyła do w izy paszporfa i t. p. czynności 
załatwia B iu ro  h oin isow o-in form . W ł.  
Jaw orsk i w Krakowie, ulica F l o r y a ń s k a ,  
Nr. 21. Od godz. 9 do 12 i od 3 do 6 godziny.

Z n aczn e zn izen ie  ceny.
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po & k ilo  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
M occa praw. arab. b. szlach. 5 klg. złr. 6-30
M enado wybór, w smaku „ „ „ 5-40
P e r ło w a  C eylon  b. d. i ł. „ „ „ 5-40
m ieszanina szszegl. p. god. „ „ „ 5 30
C eylon p lantacyj. b. sin. „ „ „ 5-—
J a w a  złoto-brun. wyborna „ „ „ 4-70
Culm niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4-40
afryk. m occa dob. i wyd. „ „ „ 3-90
Santos dobra i mocna „ „ „ 3 55
R io  smaczna...............................„ „ „ 3 25
H erbata w wielkim wyborze za y2 kilo

od złr. 1 do 6. (2461-2-)

Maść rupturową leczącą najdawniejsze 
ruptury doinych części 

ciała, rozsyła J . M. Grolich, Altendorf, Miihren. 
(2341-8-20)

W najdostojniejszych kołach dobrze znana 
firma fabryki bielizny

Berecz & Lobl
w Wiedniu, I  Babenbergerstrasse Nr. 1,

poleca swoje k oszu le m ęzk ie  doskonały i gu ­
stowny wyrób w najświeższych kształtach, 

k oszu le sa lon ow e bez kołnierzy i mankiet 
złr. 2, 2'50, 3 —35-0, 4— 

„ „ z przyszyt. kołnierzami
i mankietami złr. 2-50, 
3 -3 -50 , 4 -4 -50 . 

najświeższe k oszu le  oxford złr. 2 50, 3 —3-50.
Wielki wybór an g ielsk ich  tow arów  poń­

czoszkow ych, okryć podróżnych, parasoli itp.
Szczególność w an g ielsk ich  kraw atkach  

po najtańszych cenach. (2024-5-33)
Najświeżse kraw atki m ign on , 3 sztuki 

w różnych kolorach, razem 2 złr. 50 cent.
Kompletne wyprawy bielizny dla mężczyzn bę­

dą punktualnie i trwale wykonane.

W celu otrzymania dobrze leżących koszul, 
wystarczy podanie objętości szyi, szerokości p ier­
si i długości ramion. Rozsyłka za zaliczką. Za­
mówienia powyżej 30 złr. rozsyłamy opłatnie.

Najdawniejsza i największa firma 
sukiennicza

Maurycy Bum
w  B ern ie  (B riinn) 

poleca na nadchodzącą norę:
3 m etry 3 0  cm. czyli 4 J/8 wiedeńs. 

łokci prawdziwej berneńskiej m eteryi weł­
nianej z dobrej wełny na kompletne ubra­
nie zimowe, metr po 2 złr. 60 et., razem 
8 złr. 32 centów.

3 m etry 3 0  cm. prawdziwej berneń­
skiej materyi wełnianej z ciękiej wełny, 
m etr po złr. 3’60, razem^ 11 złr. 52 ct.

M il)lepsze berneńskie: m aterye  
w e łn ia n e  od złr. 4'50 do złr. 8 za metr.

3  m etry 3 0  cm. riiebięśkiego, bru­
natnego, oliwkowego lub czarnego Pał- 
merstonu, na surdut zimowy, metr, po złr,
2 ct. 60, razem 5 złr. 72 ct., lub z Boy, bo^ 
brów, edredonu, lub poprzecznej materyi 
m etr po złr. 3, razem 6 złr. 60 et.; do te­
go 1 metr 30 cm. lub w paski berneń­
skiej podszewki po (  złr., razem 1 złr. 30 c.

Lepsze b ern eń sk ie m aterye nu 
surduty również we wszystkich kolorach, 
metr od złr. 3-50 wzwyż do złr. 10, mate­
rye podszewkowe metr od złr. 3-50 do 6. złr.

1 m etr 3 0  cm . czyli 1% łokci wie- 
deńsk. modnej dobrej berneńskiej materyi 
wełnianej na spodnie, metr po 3 złr. razem
3 złr. 60 centów.

Lepsze m aterye na spodnie metr 
po 4 złr. do 8 złr.

P raw d ziw e a n g ie lsk ie  p led y  
podróżne 3 metry 50 cm. dług. a  1 metr 
60 cm. szerok. od złr. 3-75, 5-—, 5-25, 8-—, 
do 18-—.

Zawsze wielki skład wszelkich rodzajów 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyjnych, 
kościelnych i bilardowych, pakłaków i men- 
żykowów, tudzież sukna damskiego we 
wszelkich kolorach po dowolnej cenie.

Zamówienia wykonywa punktualnie za 
zaliczką nawet opłatnie i nie liczy żadnych 
kosztów opakowania. (2016-8-16)

Okazy wzorów dla krawców opłatnie. I



C Z A S  z  N ie d z ie li  2 2  P a źd z iern ik a  1 8 8 2 .

Marya Panna 
Piaskowa

w  n o w e j k o r o n i e  wedle r y s u n k u  
J .  M a te jk i .  (2314-6-12) 

rrześhczny staloryt z koronkowym brzeż­
kiem —- wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
9 ra  WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E
Oena sztuki 6 cnt. —• tuzina 60 cnt. —- 

50 sztuk 2 złr. — 100 sztuk 3 złr.

Jan Kleczyński, siodlarz
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32. 

utrzymuje skład

latarń powozowych
Tamże jest lekki p o w o z i l i  

półkryty do sprzedania. (2496-2-'

Ogłoszenie konkursu. ^
U M O W O M

kawaler, po trzebny  je s t  do Królestwa. Z głaszający 
się pod lit. A . « .  poste  restan . Kocmyrzów, 
zechce załączyć odpis św iadectw . (2520-1-3)

Nr. 42336. (2544-1-3) 

a wzglę-

aipiękniąjsze pismo mogą sobie wyro 
bić tak panowie jako też panie, podług 

mojej od dawna wyrobionej metody i 
w jak najkrótszym czasie. L. A p el, 

kaligraf, uh Grodzka L. 27 II piętro,
Zaświadczam  niniejszem  ja k o  zgodne z praw dą, 

iż P an  L . A pel nauczyciel kaligrafii, m oja  córkę 
w yuczył w dw unastu lekcyach p ięknego k a lig ra ­
ficznego pism a. ‘ (2551-1-2)

Kraków d n ia  18 kw ietnia 1882 r.
Stanisław Feintuch m. p.

Celem nadania jednego, 
dnie więcej stypendyów z fundacyi 
pod nazw ą: „Ustanowienie 
stypendjjne .fana Towar
ilIckfeg’O‘% ogłasza się niniej 
szea  konkurs.

Stypendya te przeznaczone są d la[W -p- _  - » « -  m  T t — T
'ubogich uczniów krajowych szkół Mwl It B  f i  lw i / / I
publicznych, a w szczególności dla przy ulicy Kanoniczej, pod L. 16 w Kra-
ąynów ubogich mieszczan miasta I kowie położona, jest z w olnej rę k i do
Rzeszowa, lub też niższych urzę-1 _ sprzedania.
datków publicznych, krajowców, k tó-1SWF* P ośrednictw o w yk luczone
rzy przynajmniej przez pięć lat peł-1 Wiadomości udzieli A. R a czyń sk i, w bin-
nili służbę w b. obwodzie Rzeszów- rze fi,ii Banku hipotecznego. (2538-1-6)
skfm, a nareszcie dla synów ubogich!   —  —
urzędników prywatnych, z zachowa- j I ^ n  ^ 1 1 1 * 7 0 1 1  o n i  n
ulem atoli pierwszeństwa dla synów .... * ,  * ,
lub dalszych potomków kuratorów f rychj  ivuiaiuiuvv I p a r a s o le  w przeważne ciężkim gatunku.

| Ofartv przymuie J . W e is s , Marktgasse, 
KaM e stypendyum wynosić będzie j pod Nr. 11 w  B e m i e  (w Szwajcaryi). 

120, 150 lub 200 złr. w. a. rocznie, I (2519-1-3)

a to stosownie do okoliczności, c zy lij... . . .  . . .
obdarzony niem uczęszcza do szkół NICl iNclłldzkiO, (2251-4-)
początkowych, średnich lub wyższych. Fil fl AISSCB

Chcący się ubiegać o nadanie rze- Da w p ł na  rłn rn h ń ł rlriitnunrrh  
czonych stypendyów, winni wnieść ° aW" fn a  ,a °  r0W° l «rilIOWycn
podania swoje na ręce przełożonej J r rZ ^ d Z tl frflRGUSkćl, 
wł dzy szkolnej do Wydziału k ra -1 M ohail’ W WSZYStkich O dcien iach
jowego najdalej' do 1 5  listo- R aw p łn a  n a rv c k n
p a d a  t>. r .  i załączyć metrykę " jf  . parySK a,
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa-1 ICI 113 SZpllIkSCll, 
dectwo szkolne i poświadczenie od R aw afllD  k o rd o n k o w a  
właściwej Zwierzchności m i e j s c o w e j j ^ ’ h ia la  i Jn ln rn u io
Se am iaadydat, ani jego rodrice W W na B iała  1 k ° l0 r0W a, 
nie posiadają takiego majątku, ktd-l najlepsze u
ryby wystarczał na przyzwoite utrzy- W l l l i e l l l i a  F e U Z a  
manie kandydata w szkołach.

Nadto winni kandydaci, którzy
w  K ra k o w ie , R yn ek  9. 

Przesyłki pocztowe odwrotnie.w edług tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do sty­
pendyów, dotyczące własności swoje 
wiarogodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi. 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju  istniejących, zatrzymać mogą, T> ,
stypendya jeszcze przez półtora roku, IW  lv y i lK U ,  p o d .  J N t.  1 6  11. 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla poleca swój skład towarów żela- 
i! zyskania stopnia akademickiego, l u b  z , 1Y cl1  * “orymberskicli, narzędzi 
też przez dwa la ta , jeżeli dla Wy ż -Irfe ®ieśln.ic?ych’ gospodarskich, naczyń ku-

Tom. Górecki
w Krakowie,

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudząjący apetyt.

Jfeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała , . .
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2442-16-24)

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w układ ach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy­
bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K ra k o w ie  w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
dricha,  J. K. Knowiakowskiego przy ul. 
Floryaćskiej i P. Maur ic i ow Rynku Nr. 32.

Destylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN lROŚLINY lO D O W N IK IE i ZWANEJ
(M e lisse  d es  B e n e d lc t in s )  wytwory higieniczne, wyborne na słabe żołądki 
’ wjtfsze 0d WgZelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. Redyk a, J. Trauczyńskie-  

go i K. Wiszniewskiego.

VERITABLE LIQUEUR BŻNŻDICTINE 
Brevetee en Prance et a. YEtranger.

szego wykształcenia udają r i ,  >  f S S A  S g T "
granicę znaczny skład pie- 

I ców żelaznych najnowszych systemów, pra- 
Z W ydziału krajowego wdziwych rosyjskich samowarów, cerat

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Widkiem “a • ^
Księstwem Kraków skiem. ® ^  ^. . , Izopomp wszelkiego rodz&iu, zamków i kłó-

.Lwowie d. 30 września 1882 r. I dek, kompletnych okuć do drzwi i okien;
G rott. |K .as o g n io tr w a ły c h  z fabryki F.

W ertlie lm a  1 8 p ł .  w  W ied n iu ,
oraz

S k ła d  h e r b a t  y  p ra w d z iw ej  
c h iń sk ie j  powszechnie chwalonej. 

Wszelkie zamówienia wykonywa odwrotnie 
pocztą lub koleją. (2500 2-3)

K i J i n i l l G R S B E R G / l

Mapa administracyjna Galicyi 
i Bukowiny

61 arkuszy, rozmiar 1: 115,200.
Cena komplet 125 zł., pojedvn. arkusze 50 c. 
S zk ie le ty  m a p y  n a  ią d a n ie  darm o!

S z c z e g ó ln ie  o d p o w ied n ia  do  
w sz e lk ic h  w p isa ń  (o b ecn ie  p rzy  
b u d o w ie  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  
T r a n s w e r s a l n e j )  d la  w sz y -

F '• ■•. ’-if :'V-

Zarząd dóbr Bierzanów,
  poczta Bierzanów,

s tk lc h  w ła d z ,  in ż y n ie r ó w . 1 sprzedaje swoje z doskonałej jakości
o m etró w , g o sp o d a r z y , w ła ś c i-  powszechnie znane Z fC III  11 i « t l i I ,
cieli dobr, gmin i t. d. i t. d.

Ogólna m apa Galicyi i Bukowiny
1: 880,000 w 1 wielkim arkuszu przez!

R. A. Schultza 
kolorowa na z podaniem starostw złr. 1 50. 
bez politycznego podziału ze zwykłym ko­

lorytem granic 1 złr.
Przez corocznie ponawiane wydania zawsze | 

w dokładnej ewidencyi utrzymana!

Do nabycia we wszystkich ksieearniacb 
w Galicyi lub Bukowinie. (2548-1-2) | 

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Artaria & Co., Wien,|

/ .  K o h lm a rk t 9.

Telia sztrzał w terno 
ma tylko jeden:

badacz m atem atyki p r o f e s o r  I t .  O r l i c e  
t V i 's < t“i i i l - E S e r l i n  : Jeg o  liczba k lientów  zwie-
tTHTlfl. H1P* 7: ^ _:» «   

100 kilo po 2 złr. 
stawą do domu.

50 c. wraz s od 
(2430-3-3)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c . k. u przy w.

pieće regulacyjne
do napełniania

firmy (2279-17-)

R« Grelrartlif
c. k. nadw ornego m aszynisty,

69 do nabycia w  WIEDNIU,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i oplatnie

PR A W D ZIW E  ZNIŻENIE CENY!

K A W A
I w najlepszych gatunkach  prawdziwie po cenach  

en gros ze znanego sk ładu  rozsylkow ego 
-------------------. Robt- Map-herr, H am burg',

się z kazdem  nowem ciągn ien iem , coraz |  w w orkach po 43/, kilo rzeczyw istej objętości 
więcej szczęśliw ych dziękuje mu za  jego poradę I (n ie brutto 5 kilo zam iast netto) oplatn ie  i z o-
w OTZfi. R ozsyła nu   I  i______:______   i_r  .pakow aniem  za pobraniem  poczt.w  grze. R ozsyła  on oplatn ie na o p ł a t n e  żąd a­
nie w y k a z  w y g r a n y c h  w  t e r n o .  D. R

(2367-1-2)

L l n o l e o w e
kobierce korkowe.

Bardzo trw ałe nak rycie  na podłogę, bez kurzn  11'® e u B d o  najsm aczniejsza, 
n iezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw  I M o c c a  praw dz. arab. najarom atycz. 
w szelkiej w ilgoei. Skład  m atery j pokojowych. I Polecić w arto  m ięszaninę k aw y : Perłow ej Cey 
chodników, podkładów  pod um ywalnie w n a jro z  I}011 z Jaw ą  I. W szystk ie  ga tu n k i są  czyszczone 
m aitszych wzorach. (2014-8-13) I f przesiew ane a  w iec niem a w nich kurzu, śm ie­
j ą  C. Collm ann s  N a ch f. (A . K e ic h le )\Ż }2 \ T r T I n t  ziaT k ‘ ¥■ r zeteln?śd m oich po- 

w Wiedniu, J o h a n lg L e  25.

Kio, m ocna .
Domingo, bardzo sm aczna. , . . 
Santos, bardzo mocna, p ięk n a . . . 
J a w a ,  zielonkow ata, delikat., mocna 
Cuba, zielona, b. dobra, m ocna . . 
Jawa II, z łoto-źółta, b. d., delik. . 
Jawa I, złotożółta, najlepsza  . . . 
Perłowa REocca, dobra, spora 
Ceylon, niebieskaw o ziel., sz lach e t.. 
Ceylon perł. najw yborniejsza . .

złr. 3-25 
3'60 
3'75 
4-10 
4-45 
4-20 
4-60
4-75
5-30 
5 4 0  
5-85 
645

MEDAL NA POSTĘP 1873.
Pierwsza o. k. wył. uprz.

fabryka harmonijek i harmonij
T o n n  T T l o i n a  w W iedniu. M ariahilferstrasse 80 
o a i l d ,  I v l t u i l d /  filia w P eszc ie  T abakgasse 10

OOQO
m m0 0 . 0 o

(E

bardzo piękne instrum enta z najlepszem i szkołam i sam ouczenia , z dodatkiem  więcej niż 
1200 najulubieriszych kawałków muzycznych na jedno-, dwu- i trzyrzędowe harmonijki, następnie  
chrom atycznie stro jone i fortepianow e harmonijki, m elofony, flety harmonijkowe, harm onie, me- 

lodyny do kręcenia, najp iękn iejsze  harmonijki ustne  
harmonie S oktawowe, pojedyncze S'S złr., podwójne Ba złr. 

i po tró jne , aż do 3 re jestrów  wzwyż.
1 i M T R e p e n m y e  w fty m  fachu będą jakn ajszybciejli jaknajlepiej wykonane. 

twwrIBi ” t^ ^ ^ ^ ll l lu s tr o w a n e  cenniki^na^żędanie^darmo. 1 (2427-1-31

„Znm goldenen 
Reichsapfel" « J . P S P P l l O f P P apt. w Wiedniu 

Singerstrasse 15.
Pigułki czyszczące krew

rzeczyw iście n ie istn ie je  żadna choroba, w  k tó re jb y  p igu łk i te  n ie  p rzekonały  w bardzo 
w ielu w ypadkach  o sw ej cudow nej działalności, w  naiuporczyw szych w ypadkach k ied y  
w iele innych lek arstw  napróżnó użyto, n astąp iło  po tych  p igułkach niezliczone razy  i po 
k ró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I pudełko z 15 piaułkam i 21 c ., zwój z 6 pudeł- 
kami z łr . 1-5, poczta n ieopłat. za z a lic z ^ , z łr . I IO. (Mniej n ii I zwói nie posyła się ) 

Mnóstwo ju ż  listów  nadeszło, w  k tó rych  kun«.iący te  p igu łk i d z ięku ją  za odzyskane  zdrow ie 
po  przeby tych  ciężkich  chorobach. K to  ra z uży ł ten  środek,' poleca go dalej.

11—“ ■ wielu podziękow ań Podajem y tu ta i k ilk a : 'T M
przez 4 tygodnie. T eraz  m im o ukończonych 
70 la t jes tem  znów  silnym , zupełnie zdrowym  
i jes t mi tak  dobrze, że uważam się jako  p rz y ­
wróconym  do now ego życia Proszę zatem  
p rzy jąć  najszczersze podziękow anie za p r ’y- 
słane mi doskonałe lekarstwo." Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr.

B ielsko 2 czerw ca 1874 r. 
Szanow ny Pan ie  P serhofer! Pisemnie, iak  

wielu innych, k tó rym  pom ogły Pańsk ie  pigułki 
czyszczące krew , m uszę w ypow iedzieć Panu 
najszczersze i najgo rę tsze  p o d z i ę k o w a n i e .  
W bardzo  wielu chorobach okazały  Pańskie 
p igu łk i zadziw iającą siłę leczniczą, gdy  w szel­
k ie  inne l e k a r s t w a ‘by ł y bezskutecznem i. 
W  krw otoku  k o b ie t ,  w nieregularnem  mie- 
sięcznem  czyszczeniu, zatrzym aniu  moczu, g li­
stach, osłabieniu żo łądka  i kurczach żołądka, 
zawrocie i w ielu innych chorobach gruntow nie 
pom ogły. Z zupełnem  zaufaniem  proszę  o po­
nowne p rzysłan ie  12 zwojów. Z w ysokim  sza­
cunkiem  Karol Kauder.

W ielm ożny Panie! Przypuszczając, że  w szyst­
k ie  P ańsk ie  lekarstw a są  tak  dobre, ja k  Pański 
słynny  balsam  na odm rożenie, k tó ry  w m ojej 
rodzinie k ilk u  zastarzałym  odm rożeniom  szyb­
ko  pom ógł, zdecydow ałem  się mimo m ojej 
nieufności do tak ich  środków  uniw ersalnych, 
chw ycić  się P ańsk ich  p igu łek  czyszczących 
krew , aby  za ich pom ocą usunąć długoletnie 
c ierpienie hem oroidalne. W yznaję  więc Panu , 
że choroba m oja po  4 tygodniach  użycia leku' 
zupełnie u sta ła  i że p igu łk i polecam  najgo ­
ręcej w kó łku  m oich znajom ych. N ie mam nic 
przeciw  tem u, je ż e li Pań  chce ogłosić pub li­
cznie m oje pismo.

W iedeń 20 lu tego  1881 r.
Z szacunkiem  C. v. T.

P ubliczne podziękow anie!
W aidhofen a. d. Ybbs. 24 listopada 1880 r.
W ielm ożny P a n ie ! Od r. 1862 cierpiałem  na 

hem oroidy i zatrzym anie  m oczu; lekarze  za­
pisywali mi różne śro d k i, lecz bez sk u tk u , 
gdyż choroba staw ała  się coraz gorsza, tak . 
że po niejakiem  czasie uczułem  silne boleści 
b rzucha (w skutek  ciśnięcia na  wnętrzności). 
Do tego  okazał się jeszcze zupełny  b rak  ap e ­
ty tu , a  g d y  t,vlko trochę się posiliłem  lub n a ­
piłem  się w ody, ja led w ie  m ogłem  się na  no ­
gach utrzym ać z pow odu rozedm y, ciężkiego 
oddychania i astm y. W reszcie użyłem  Pańskich  
praw ie cuda działających p igu łek  czyszczą­
cych krew , k tó re  w ypełn iły  swój sku tek  i u- 
w olniły  m nie zupełnie od nieuleczalnej praw ie 
choroby. D latego w ypow iadam  P anu  n in ie j­
szem za Pańsk ie  p igu łk i czyszczące k rew  i 
inne wzm acniające lekarstw a, m oje podzięko­
wanie i uznanie. Z w ysokim  szacunkiem .

Jan  Oellinger.
W ielm ożny Panie! Szczęśliw ym  w ypadkiem  

dostałem  P ańsk ie  p igu łk i czyszczące k re w , 
które cuda we m nie zdziałały. P rzez  d ługie 
lata  cierpiałem  na ból głow y i zaw ró t; p rz y ­
jac ió łk a  m oja o d stąp iła  mi io  sz tuk  Pańsk ich  
doskonałych p igu łek , a te  tak  dobrze p o sk u t­
kow ały, że się w ydziw ić nie m ogę. D ziękując 
Panu za to, proszę o ponow ne przysłan ie  1 
zwoiu.

P iszk a  1 m arca 1881 r.
Andrzej Par.

R ajsko 22 listopada 1879 r.
W ielm ożny P an ie ! Od roku  1826 byłem  po 

przejściu  dw uletniej febry  zmiennej bez p rze r­
wy słabym  i całkiem  w yn iszczo n y m ; bole k rz y ­
żów i silne kolk i, obrzydzenie, w ym ioty, ba r­
dzo w ielk ie  osłab ien ie , następn ie  gorączka 
z bezsennem i nocam i b y ły  codziennem i m ę­
czarniam i m ojego życia. P rzez  ten  przeciąg  
czasu 53 la t w zyw ałem  o poradę  84 lekarzy , 
m iędzy nimi dwóch p ro feso ró w ‘ w ydziału le­
k a rsk iego  w W iedniu, jed n a k  w szelkie p rze ­
pisy  b y ły  darem nem i, gdyż cierpienie po g ar­
szało się coraz b a rd z ie j; dopiero 22 p aźd z ie r­
n ika b. r. zobaczyłem  ogłoszenie o Pańsk ich

Cseney, 17 m aja 1874_r. Szanow ny P an ie! 
Poniew aż Pańsk ie  p igu łk i czyszczące k rew  nie 
ty lk o  przyw róciły  życie m ojej żonie trapionej 
d ługoletniem  cierpieniem  żo łądka  i reum aty­
zmem staw ów , lecz także  odśw ieżyły jej życie, 
przeto niem ogąc się  oprzeć prośbom  podobnie 

. c ierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
cudow nych p igu łkach  , k tó re  sprow adziłem  i zwojów tych cudow nych p igułek  za zaliczką, 
z Pańskie j ap tek i i używałem  w edle p rzepisu  I Z szacunkiem  B ła iej Spisstek.

Amerykańska m aść gośćcow a, szybko i p e ­
wnie działająca, n iezaw odnie najlepszy  środek 
przeciw  w szystk ich  gośćcowym  i reu m aty ­
cznym  cierpieniom , j a k  cierpieniom  kości 
p ac ierzo w ej, darciu  staw ów  , postrzałow i 
w k rzyże, m igrenie, nerwowem u cierpieniu 
zębów, bólom  głow y, rw aniu W uszach itd . 
1 złr. 20 c.

Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. praw dż. 
J. G, Poppa, ogólnie zn an a  ja k o  najlepszy  
śro d ek  do konserw ow ania zębów, 1 flasze- 
czk a  1 złr. 40 c.

Balsam na odm rożenia J. Pserhofera. uznany 
od w ielu la t ja k o  najpew niejszy  środek  p rze ­
ciw  w szelkim  odm rożeniom  tudzież zasta- 
rzałym  ranom. S ło ik  40 c. _________

Chińskie mydło to a le to w e , najlepsze m ydło, 
ja k ie  do tychczas w y ro b io n o ; po  użyciu skó ­
ra  s ta je  się g ład k ą  jak  ak sam it i pachnie 
bardzo  przyjemnie.* Mydło to  doskonale się 
p ieni i n ie schnie. S z tuka  ko sz tu je  70 ct.

Fiakierski proszek, ogólnie znany  doskonały  
proszek  przeciw  nieżytow i, chrypce, k o k lu ­
szowi itd . P ud e łk o  35 ct.

Esenoya życia (K rople prazkie) przeciw  ze­
p su tem u żołądkow i, złem u traw ieniu, do le­
gliw ościom  dolnych części c ia ła , w yborny 
środek  dom ow y. F lak o n  20 ct.

Dra

Tran z wątroby m iętusów M. M a a g e r a  p ra ­
w dziw y i o ryg in a ln y , na jlepszy  gatunek . 
F laszk a  1 złr._______

Pata P ectora le  G e o r g ó  od w ielu la t ogólnie 
uznany ja k o  je d e n  z najlepszych i n a jp rzy ­
jem niejszych  środków  przeciw  zaflegmieniu, 
kasz low i, ch rypce , n ieży tom , cierpieniom  
piersi i płuc, k rtan i. 1 pudełko  50 c.

P roszek przeciw  poceniu  nóg. Pro szek  ten 
usuw a po t nóg  i w yw iązujący się  z niego 
n iem iły  odór, konserw uje  obuw ie i je s tn i e -  
szkodliw ym . Cena p u d e łk a  50 ct. _______

Pomada Tannochinowa J . P s e r h o f e r a ,  od- 
daw ien daw na p rzez  lek arzy  i osoby p ry ­
w atne uznana ja k o  najlepszy  środek  ao po- 
rostu  włosów. G ustow ny w ielki sło ik  2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S t e u d l a  w ielokro­
tn ie  uznany  p rzy  ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych  do w yleczenia wrzodów*w szelkiego 
rodzaju , także  s ta rych  peryodycznie  odnawia­
jący ch  się w rzodach na nogach, uporczyw ych 
w rzodach gruczołów , p rzy  bolących now o­
tw orach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odm arzłych członkach  i podobnych 
cierpieniach. S ło ik  50 ct. ___

U niw ersalna sól p rzeczy szcza jąca  A. W . B U l ­
r i c h  a. W yborny  środek  dom ow y przeciw  
wszelkim  następstw om  utrudnionego  traw ie­
nia, j a k :  bólom  głow y, zawrotowi, kurcz o/n 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom  hemo- 
roidalnym , zatw ardzen iu  itd . P aczka 1 złr. 

na  sk ładzie  albo na  żądanie punktualn ie

Esencya na oczy Dra Rom ershausena do
w zm ocnienia i konserw ow ania w zroku. W  o- 
ryginalnych  flaszeczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ćt.

W szelk ie  francusk ie  szczególności są  albo
■ i najtauie j będą sprow adzone.

S l ^  R o z s y łk a  p o c z tą  n iż e j  5  z łr .  ty lk o  za  p o p rzed n iem  
o tr z y m a n ie m  k w o ty  p rzek a zem  p o c z to w y m , w ię k s z e  k w o ­

ty  ta k ż e  z a  z a lic z k ą . (2477-1-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W . REDYK, aptekarz w KRAKOWIE.

Czcionkami D rukarni «Czasu.*

^2S E S E S E SE 51SE 5E 5E E aS lS iaE aS lS 5!52!5aS^ .

8 ZMIANA LOKALU. % S a l o n  m ó d
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

przeniesiony został do domu na rogu 
Rynku i ulicy Brackiej L. 1. (25(9-2-6)

s s H a s a i a s a s E s a s a s

C es. król. tiprzywilej.

Wałeczki z waty
zabezpieczające d r z w i  1 okna od zimna 
i przeciągów, różnej grubrści i w na]w.§- 

kszym wyborze są do n .bycia
w M agazynie tow arów  galanteryjnych  

J .  Z a p l a t a l s k i e g o
w K r a k o w i e ,  Rynek, linia A  — B. 

(2524-3-15)

Nauczyciel domowy
uzdolniony przysposobić chłopczyków  do niższych 
klas gim nazyalnych, poszukuje zaraz miej­
sca na wsi, za sl.roninem wynaąro 
dzeniem. Bliższa w iadom ość u W go W . KO 
ŁO D Z1EJSK IEG O , inżyniera cywilnego w K R A ­
KOWIE, R ynek , Nr. 40. (2498 3-3)

ABRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

ewocn Moreli

LIQ UEUR D’GR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

fabryk* sp«oj*lna * Pana Baralar 
W SMWBN-LH-&AINS, P0> PAltTŻBH.

Doataś meina w Kiuaown: w cfkiem 
PP. Hetmana t Hendricks

Dla umknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki fcamJowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukie ni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. HawJki. (2150-28-)

Maszyny
do szycia.

Z» 30 i 35 złr. dostać m ożna 
bardzo dobrą  m aszynę do szycia 
Howego, S ingera lub W heelera 

W ilsona z 5-letniem  poręczeniem  we fabryce m a­
szyn do szycia p. f. A .  ś e i r t l e r  w W iedniu  Y. 
H undsthurm erstr. 117. M aszyny te  odebrano na- 
low rót od osób, k tó re  zbankrutow ały , d latego są 
jeszcze całkiem  nowe. (2492-2-10

i

T y lk o  P a ń sk ie m u  
J a n a  H ofla  p iw u  zd ro w ia  

z  w y c ią g u  s ło d o w e g o ,  
c z o k o l a d z i e  s ł o d o w e j ,  

i  z g o szczo n em u  
w y c ią g o w i s ło d o w e m u  

za w d z ięcza m  
o d z y s k a n ie  zd ro w ia . 

Słow a te  w ypow iedziane przez sam ych 
uzdrow ionych.

P R Ó B A
i jej w spaniałe

skutki.
NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie wyleczenia
z d. IO k w ie tn ia  1883  r.

P ro szę  znów o p rzysłan ie  28 flaszek 
Ja n a  Hoffa piw a zdrow ia z w yciągu sło ­
dowego, 5 '/2 w oreczków  Hoffa cuk ier­
ków  z w yciągu słodow ego i 2 kl. sło­
dowej czekolady zd row otnej, gdvż o 
cudownie leczniczym  sk u tk u  Pańsk ich  
niezrów nanych Hoffa w yrobów  słodo­
wych leczniczo -pożywczyeh przekons łem 
się w m ojej chorobie p rzed  3 laty . Na- 
leźvtość  odsyłam  przekazem  pocztowym .

Gensie p. L ustenau. V orarlherg, lOg > 
kw ietn ia  1882 r. Edw ard Bosch

w ł a ś c i c i e l  d o m u .  
Do c. k . nadw ornego dostaw cy pana

Jana Hoffa,
nadw ornego dostaw cy praw ie w szystkich 
panujących europejskich  w W iedniu, 
fabryka: G rabenhof, Braunerstrasse, 
Nr. 2, kantor i skład fabryczny: Gra- 

ben, B raunerstrasse, Nr. 8. 
Składy mają w HRAHU- 

W I K :  J. Trauczyński, W. Redyk, A. 
S ie d le c k i,  E. Stock mar aptek. Jan 
Janiga kupiec Rynek g ł., Edw . Fuchs, 
Ed. R adler, W iszniew ski, W . Fenz, St 
F e is tu c h ; na KAZIM IERZU: apt. „pod 

’ PO DGÓ RZE: Skakalski a p t ;  
B IA Ł A : R. H arok . Ad. G iirtler, Zaby- 
strzan  ap t.; BUDZANÓW : E. Jasieńsk i 
a p t.;  BOCHNIA: J . M ichnik; BRODY: 
w szyscy ap tek arze ; DROHOBYCZ: T. 
Jab łońsk i, D obrzenicki aptek .; w CZER- 
NIOW CACH: J .  G olirhow ski apt., bra- 
cm, Tab a kar, Jg . Schnirch; w JA R O ­
SŁA W IU  : J. Rohm  apt.. Saul E llenberg, 
W isłocki ap t.;  w JA Ś L E : F .  Bragle- 
w icz; w R ZESZO W IE: A. K arpiński 
a p t.;  w KOŁOM YI: J . Sidorew icz apt.; 
we L W O W IE : S. R ucker, J . B eiser, P. 
Mikolasch, K. B ałłaban ; w NOWYM- 
SĄ C ZU : J .  G rossbard kup. w R y n k u ; 
w PR Z E M Y ŚLU : M. Krug, M. Kozłow­
ski, i poszczególne a p te k i; w R ZESZO ­
W IE: S rh a itte r  & Co. E d  Neugebauer; 
w SAM BORZE: K. M aresrh, apt., Ale- 
ksiew icz ap t.;  w SANOKU: H ochdorf 
ku p iec ; w ST A N ISŁ A W O W IE : J .  Ma­
cura apt.; w S T R Y JU : D. J . Nussen- 
b la tt & C o .; w T A R N O W IE : W. Miild- 
ner & Co.; w  TARNOPOLU Jam rogiew icz 
ap t., H. K ahane apt., Fleischm ann apt.; 
w SU CZA W IE: Ed. L iszka ap t ; w ZÓ- 
R A W N IE : L. T om aszew ski a p t ; w SA ­
D O W EJ W IS Z N I: W . W łodzim irski a p t , 
dalej we w szystk ich  renom ow anych a- 
p tekach  k ra ju . (2342-4 14)

I
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
POGRZEBOWE

w€OHCOBDIAM
p r z y  u lic y  N a d  R u d a w ą  L . i  1  

(S m oleńsk  L . 5 0 ) ,  
posiada wytór

H3P trumien ńg
m etalow ych I drew nianych,

k a r a w a n y ,  powozy, materace, podoszki, 
suknie i okrycia do trumien, wieńce, oraz 
wszelkie potrzebne przybory pogrzebowe, 
Zamówienia na prowincję wykonywa rze» 

teinie i szybko.
Adres depesz: Przedsiębiorstwo pogrze­

bowe „Concordia“ Kraków. (2322-4-)
Karawan piękny* je s t  do sprzed an ia . 

J ,  K .  P ę k a l s k i .

WIEŃCE NA NAGROBKI
BARDZO PIĘKNE,

aide zły w znacznym wyb .rze do W il­
h e lm a  F e m a  w  lA raltow ie. R y -  
nelŁ Nr. 9 . Dobrzs op&kowane wjsyła 
odwrotną pocztą. ‘ (2536 3-6)

D Y B E H C Y A
zupełnie zrestaurowanych i według 
najnowszego systemu urządzonych

MŁYNÓW KRÓLEWSKICH
H r. K onstantego R eya 

w Krakowie,
przyjmuje pszenicę i jęczmień do miewa, 
icząc za mlewo od 10C kilo pszenicy 1 złr. 
10 ct., od 100 kilo j czmienia, z wolnością 
ak:yzy widtug przywileju, na pęcak 90 c., 
pob:eknk§ 1 złr. 15 ct., targaukę 1 zł. 40 ct. 

(2494 2-3)

Wody mineralne i naturalne.

u r a m
Adm inistraeya: w Paryżu, 22, Boul. M ontm artre.

H R i m E  - ń R I U M S .  C horoby lymfa- 
ty ez n e . organów  traw ien ia , zatory , w ątroby 
i śledziony, kam ienia i t. d.

HOPITAL. C horoby organów  traw ienia, 
ociężałość żoładka, upośledzone traw ienie, b rak  
apety tu , b o 'e le i żołądka.

CI5M5STIWS. C horoby krzyża, pecherza, 
żwiru w moczu, podagry , cukrzycy  (d iabetis ', 
w ydzielania b ia łk a  w moczu.

HAIITKRIVR. C horoby krzyża, pech e­
rza. żw iru w m oczu, d na ,  cukrzycy  i b iałka  
w  moczu. ‘ (2444-21-22)

Kądąc należy, aliy nazwisko źró­
dła znajdowało się na Uapslacłi.

D ostać m ożna w K ra k o w i w apt. W . Re- 
d y k a  i K onstan. W iszniewo • ego i u S. Fein - 
t.uoha, J .  W en tzla , W . G . iwasser. i Józefa  
G oldw assera; w Tarnow ie u p. N. T raum . I

H E R B A T A
bezpośredniego dowoź u, arom stycznych  gatunków , 
W oryg inalnych  m alowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto  kilo

S0N C H 0N G  kw iatow a najlep. czarna . złr. 6-50
dobra . 5.50

CONGO herhat.a familij. dobra „ . 4-_
KARAWANOWA w y b o r n a ....................... 7*—-
PECCO K W IA T O W A  najlepsza . . . ” 7-50

dobra . . . . „ 5-50
MIESZANKA C E S A R S K A ............................ !  8 - -

R ozsy lka  2 kilogr. oclona i opłat na do 
w szystkich m iejsc pocztow ych. (2419-5-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w Tryeście.

Prawdziwe
lekarskie wino 

malaga
w edle rozbioru  e. k. stacyi próbnej d la win 

w K losferneuburgu
lardzo dobre, p r a w d z iw e  m alaga,
ako znakom ity  środek  w zm acniający d la osła­

bionych, chorych, dzieci przychodzą­
cych do zdrowia itd . orzeciw  niedobre. 
Yiności i osłabienia żoładka doskonałe­
go działania. W oryginalnych bu telkach  '/, i 
i znakiem ochronnym prawnie zło­

żonym (2347-4-12)

hiszpańskiej winiarni Vinador
w  W iedn iu  w  I la m b u rą u  

po oryginalnych cenach z ł .  3*501*1*30.
S kłady  m a j ą : pp. ST A N ISŁ A W  FE IN TU C H  

w Krakowie; J . ALEKSIEW IO Z e. k. apt. 
obwodow a w Samborze ; L . DO RRZYNIECKI 
aptekarz w Drohobyczu ; L . G A R TN ER  apt. 
w stry ju ; JA N  MACURA ap tek arz  w Stani­
sławowie; A. M AŃKOW SKI ap t. w I*rze- 
myńlit: ED . STEN ZEL apt. w Kołomyi; 
ED. G. N A U G EBA U ER w Rzeszowie; IGN. 
SCHNIRCH handel tow arów  kolonialnych i m ie­
szanych w Czerniowcach; O. T. W IN K L ER  
we Lwowie; K. ZABLOTNY handel tow arów  
kolonialnych i m ieszanych w Jarosławia.

Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 8 8 2  fa b ry k ę

pieców Meidingerowskich!
B R *  W ien* Ó ber-D 5bling.

. , W ah r in g e rg a sse  Nr. 12;
s k ł a d :  W ien ,  I., K a rn tn e rs t ra s se  Nr. 42- 

Alia: BUDAPEST. Thonethof.
Najlepsze P I E C E  regulacyjne 
i w entylacyjne do n a p e łn ia n ia .

W ielka szybka siła  opalania obok 
m ałej w ielkości p ieca ; zupełne i 
bardzo p roste  regulow anie paliwa; 
dowolne trw anie o g n ia ; bardzo 
prosta  obsługa bez czyszczen ia; 
usunięcie niem iłego palącego cie- 
p ła ;  na jtańsze  opalanie i d ługa 
trw ałość  pieca; dobre p rzew ietrza  ■ 
nie p rzy  użyciu ru ry  w entylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
C entralne przew ietrzne opalania 

d la  cąłych gm achów.
Znak ochronny fabryk i odlany je s t  
na  w ew nętrznej stron ie  drzw iczek.

WEIDIN6ER-0FEN
f e .  H. H E l M &

; WF Prospektami cenniki’darm o ffopłatnie. 
________________(2038-9-16) “

Odpowiedzialny rządca Dm karm  Jo*«/’ Ł akm ński


